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Smięto górników polskich
Prezydent R. P. ur Kaloimcach

mmf* ..........

KATOW ICE. -  Dźieó dorocznego j p racę , dzięki której Polska dźwiga 
«, a górn ików  polskich  — czo ło -. się ze „niszczeń wojennych, odbudo 
. “ ^  po lskiej k lasy  ro b o tn i- , w uje się i dzięki której idzie na- 

czej, s ta ł się św iętem  całego społe- 1 przód, 
czestwa. i

S pecja lną  w agę nadała  uroczysto.. I „  ca,ei  Rzeczypospolitej
ściom górniczym  obecność P rezv d en - i P™ 5"ę “ p fw ntó  górników,
ta  B olesław a B ieru ta , k tó ry  w  go-! V  tro sk ach > *ak  ł w  Ich
dżinach rannych  p rzybył do K a to - : Fa °SC 30 ’uczes*niczy cały naród;
w ic w  tow arzystw ie  m in is trów  Prze 
m ysłu  i H and lu  tow. M inca, S k arr  j 
bu — tow. D ąbrow skiego, K om uni- 
k ac ji — R abanow skiego, O dbudo- i 
■wy — tow . K aczorow skiego i m in. i 
G rosza. P rzyby li rów nież p rzed sta - j  
w icie le  K orpusu  D yplom atycznego, j 
am basadorow ie: Z w iązku R adziec- j
kiego, R um unii, Jugosław ii, Włoch

uczestniczy cały naród; 
Dzięki sw ej bohaterskiej postawie, j 
dzięki w ytężonej pracy i pośw ięcę- ] 
niu, górnicy w ysunęli się na czoło 
narodu i św iecą przykładem, jak na- j 
leży  pracow ać dla Polski i dla jej • 

przyszłości.
Życzę górnikom w  dniu ich św ię- ! 

ta, które wraz z nimi czci dziś cały 
naród polski, by ich praca w  dal- !

t i & r ą g I g f c j g n e  c h w i l e  F r a n c j i

Kolonialne wojska 
przeciwko strajkującym

w akcji 
robotnikom

i  C zechosłow acji; posłow ie: F in la n -1 SJ,m ciągu podnosiła dobrobyt ca- i
dii i B u łgarii; p rzedstaw iciel p o lity ­
czny A ustrii, charge  d 'a ffa ire s  D a­
n ii

G łów na uroczystość odbyła się w  
gm achu U rzędu  W ojew ódzkiego w  
K atow icach. Przybyłego P rezyden ta  
R. P., p rzedstaw icie li R ządu, p rz e ­
m ysłu w ęglow ego i delegacje  gó rn i­
cze p ow ita ł w ojew oda śląsko -  d ą ­
b row sk i — gen. Z aw adzki, po czym 
dyr. genera lny  CZPW  inż. T opolski 
zobrazow ał osiągnięcia przem ysłu 
górniczego.

P rezy d en t R zeczypospolitej, .w y­
głosił p rzem ów ienie, ośw iadczając 
m . łn .:

„W im ieniu całego narodu w yra­
żam gorące uznanie za waszą ciężką

lego państwa i wszystkich ludzi pra­
cy".

Po przem ów ieniu  P rezyden ta  RP., 
o rk ies tra  odegrała  hym n narodow y, 
po cz^m  rozpoczął się a k t’ dekoracji 
zasłużonych górników . P rezyden t 
B ie ru t udekorow ał O rderem  O dro­
dzenia Po lsk i — rekordzistę  p rzem y­
słu  w ęglow ego rębacza  kopaln i „ Ja ­
dw iga", W incentego Pstrow skiego.

Po akcie dekoracji zab ra ł gło3 
m in. P rzem ysłu  i H and lu  tow. Minc.

W godzinach popołudniow ych P r e ­
zyden t R P  w raz  z  m in is tram i w ziął 
udział w  uroczystościach  na  kopaln i 
„Szombierki"., a  następn ie  w  cen ­
tra ln y m  ośrodku k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ym  CZZG w  Sosnowcu.

Z procesu oświęcimskiego
ę ^  ^  ^  ^

■’ : ; ■' '?  | |
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W pierwszym  rzędzie na ławie o skarżonych 
SS-manki.

Fomoc dla strajkujących 
robotnikom Francji

W dniu 4 grudnia br. Zarząd Główny Związku Zawodowego P ra­
cowników Przem ysłu Węglowego uchwalił wszcząć akcję pomocy stra j­
kującym robotnikom Francji.

Z arząd Główny postanowił zwrócić się do KCZZ o rozszerzenie 
i zorganizowanie tej akcji w całym kraju.

. Manifestacja solidarności mas 
z linią kieroinnictwa PPS

Rezolucja przedkongresowa Rad W ojewódzkich
400.000 podpisów złożono 
dotychczas pod rezolucją

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
ustawę antpstrajkową

W obecnej chwili na terenie Francji zarysowują się 
wyraźnie dwa ogniska strajkowe: jedno na północy w za­
głębiu węglowym Nord i P a s  de Calais, gdzie górnicy opa­
nowali kopalnie, ońaz na południu w  Marsylii, gdzie doszło 
do zajść między policją a strajkującym i.

W centrum  kraju  i w Paryżu  szeroko zakrojona akcja 
policyjno - wojskowa u trudn ia  położenie strajkujących.

wypowiedziały się za strajkiem  
od piątku w wypadku, gdyby u- 
stępstwa rządu okazały się nie­
wystarczające.
Ostre starcia w  Nicei

Związek zawodowy urzędni­
ków państwowych i'sam orządo- 

: wych oraz związek zaw. praco- 
siedzą zbrodnicze 1 wników sklepowych omawiają 

Foto Film Polski. | propozycje rządowe. Związki te

Touj. min. Rapacki 
uie W łoszech

RZYM (PAP). Tow. m inister R a p a c ­
ki zwiedził stocznie okrętow e w N e­
apolu i Castellamaire. N a wiadomość 
o jego przybyciu, robotnicy stoczni 
urządzili m anifestację na  cześć Polski 
Demokratycznej. M anifestanci z czer­
wonymi sztandaram i otoczyli min. Ra­
packiego, wznosząc okrzyki na  cześć 
polsko-w łoskiego braterstw a pracy.

4 b. m. tow. min. Rapacki w yjechał 
do Livorno i Genui.

„W  związku z ciężką, bohaterską 
w alką francuskiej klasy  robotniczej, 
Plenum W arszaw skiej Rady Zwią­
zków Zawodowych postanowiło We­
zwać oddziały związkowe i rady
zakładowe do organizowania pomocy 
na rzecz rodzin strajkujących we Fran­
cji i zwrócić się do KCZZ o zorgani­
zowanie podobnej akcji w skali kra­
jowej.

w  * * *  i* -

Drugi dzień procesu 15POP!*
Z eznania  osk. K w iecińskiego

W  drugim dniu rozprawy przeciw twórcom Komitetu Porozumieć 
vawczego Organizacji Polski Podziemnej zeznawał w dalszym c iąg u  
oskarżony W incenty Kwieciński, szef obszaru centralnego WitN.

Y. zeznaniach sw oidi poruszył on sprawę band leśnych, komórek 
wywiadowczych, współpracy z obcymi czynnikami.

Na zakończenie osk. Kwieciński stwierdził, że W*N liczył na trze­
cią wojnę, f widząc w niej dla eiebie jedyną szansę.

doradca
polityczny wydziaiu propagandy ob­
szaru centralnego WiN nie-był na po­
ziomie.

V/ dalszym ciągu Kwieciński oma­
wia aparat łączności. WiN-u, który 
szędł dwoma torami i dzielił się na 
łączność organizacyjną i — alarmową.

Dalej opowiada o funduszach, które 
otrzymywał z Komendy Obszaru. W 
w.ęzieriiu dopiero, dowiedział się w 
rozmowie z inrfym więźniem, że -— 
jak mówi dosłownie — „praca ich w 
rezultacie wymieniana była za gfanicą 
r.a złoto".

Na pytanie przewodniczącego w y­
jaśnia, że przez to, co powiedział po­
przednio, należy rozumieć handel biu­
letynami wywiadowczymi, przesyłany­
mi z ż  granicę.

W ywiad

organizatorom 
waw;czego Organizacji Polski Pod­
ziemnej w dalszym ciągu składał ze­
znania osk. Wincenty Kwieciński, 
główny komendant WiN.

Na wstępie, Kwieciński, omawiając 
sytuację i dziaialność oddziałów ter- 
rorystycznych od początku 1945 r. 
twierdzi, ąe były to. początkowo luź­
ne grupy terrorystyczne, nie kierowa­
ne z góry przez • dowództwo WiN-u. 
Podziemie dążyło do likwidacji oddzia­
łów leśnych, utrudniała to jednak de­
zorganizacja i brak centralnego kie­
rownictwa. Jedynie przy komendach 
okręgów białostockiego i lubelskiego 
miały pozostać niewielkie oddziały 
uzbrojone, których zadanie polegało 
■ra likwidacji ludzi niewygodnych o r­
gan.zacji.

Om awiając spraw y, propagandowe

Ponad 400.000 członków P artii zamanifestowało już 
swą całkowitą solidarność z linią polityczną PPS, składa­
jąc swe podpisy na rezolucji, którą zainicjowała przedkon­
gresową konferencja wojewódzka w Krakowie w dniu 29 
listopada r. b. Rezolucja wzywa XXVII Kongres Partii, by 
„wytyczył dalsze, drogi rozwoju PPS w  duchu szczytnych 
trądycyj półwiekowej waki o Niepodległość i Socjalizm", 
stwierdza, że „polityka jednolitego frontu z bratnią PPR 
jest najpewniejszą gwarancją utrw alei^a zdobyczy De­
mokracji Ludowej w Polsce" i nawołuje Partię, by spotę­
gowała „walkę o pokój i postęp społeczny" w  sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i demokracjami ludowymi" prze­
ciwstawiając się podżegaczom wojennym imperializmu 
światowego i szerząc ideologię jednolitofrontową wśród 
mas robotniczych całeglo świata.

Uchwaleniu tej rezolucji na licznych konferencjach 
wojewódzkich towarzyszyły spontaniczne demonstracje na 
rzecz obecnego kierownictwa partyjnego. Znalazły one wy­
raz w depeszach, skierowanych na ręce tow. Józefa Cyran­

kiewicza, Sekretarza Generalnego P. P. Ś.”
K on fc refie j e rozszerz on ych Rad ,Wo 

jewództkićh PPS ńa których dokonano 
wybórów delegatów na XXVII Kon­
gres Partii we Wrocławiu, odbyły się i i Gdańfeku. Z ram ienia CKW referaty

Z ostatniej chwili

na konferencjach' wygłosili ftow. Ta­
deusz Ćwik, W łodzimierz Reczek, Lu­
cjan  Motyka, Stanisław  Gross i Adolf 
Dąb. Podjęta przez konferencję woje­
wódzką w Krakowie, inicjatywa uch w a 
lenia rezolucji politycznej, zwróconej 
do delegatów na XXVII Kongres, zna­
lazła żywy oddźwięk wśród uczestni­
ków wszystkich innych.kenferemeji, ną

PA RY Ż (SAP). — S ta rc ia  po lic ji 
ze  s tra jk u jący m i są  coraz częstsza 
w  całej F ra n c ji—S y tuac ja  je s t sp e ­
c ja ln ie  naprężona w  departam encie  
A lp  N adm orsk ich  (tzw. R iviera).

W N icei od wczesnego ra n a  w  
czw artek  po licja  zaczęła usuw ać po­
s te ru n k i s tra jk o w e  z gm achu  poczty 
głów nej. W ielotysięczny tłum  zgro­
m adził się n a  około gm achu  poczty, 
s tra jk u jący  n ie  dopuścili do w pro ­
w adzenia łam is tra jk ó w  n a  pocztę.

W ładze sprow adziły  w ów czas k o ­
lon ia lny  oddział żołnierzy — Sene- 
galczyków , k tó rzy  nad jecha li, sam o­
chodam i i rzucili się na m an ifestan ­
tów.

W alk i trw a ły  do godz. 10 rano.
których rezolucja ta  została, jednomyśl. jest: 21 rannych  robotników , n iek tą -
rńe przyj^Ja.’ Równocześnie setk i .ty ­
sięcy członków P artii indywidualnie 
podpisało rezolucję, by w ten sposób 
zamanifestować zgodność- swych poglą 
dów z linią wytyczoną przez CKW 
PPS.

rzy  są ciężko ranni.
W Lyonie p rzyłączyli się do s t r a j­

ku  p racow nicy  hand low i i Sklepowi.
W P ary żu  rząd  usiłu je  u trzym ać 

obsługę pocztow ą, e lek trow n i i ga­
zow ni. Dopływ  gazu je s t słaby. M i­
mo zapow iedzi, śm ieci n ie  są u su w a­
ne z u lic-

Co dzień nowe podpisy
O zasięgu tej akcji świadczą dotych 

czasowe wyniki w poszczególnych wo- , .,  ,
jewództwach. Spośród 400.000 złoio-j “  osoby zabite w Valence 
nych dotąd  podpisów ponad 60.000 da-1 PARYŻ (SAP). — W V alence sur

Rhone w wyniku starcia pom iędzyła organizacja poznaneka, 50.000 orgai

dotychczas: w Krakowie, Kielcach, Lu 
blinie, .Katowicach, Szczecinie,. W rocła 
wiu, Poznaniu,: Olsztynie. Bydgoszczy

nizacja górnośląska, blisko 40.000 sto ­
łeczna organizacja PPS, tyleż organi­
zacja. dolno-śląska, po 25.000 organi­
zacje wojewódzkie Krakowa, G dań­
ska  i W arszawy, tysiące zaś podpi­
sów napłynęły z  kieleckiego, olsztyń­
skiego, rzeszowskiego, szczecińskiego 

(Dalszy ciąg na sir. 3)

Austriackie odszkodowania 
przedmiotem obrad W, Czinórki

Kompromisowe stanowisko ZSRR j mocarstwami. Podkreślając dobrą wo- 
_ , ZSRR, min. Mołotow oświadczył,

a-j stw ierdził, że p o d s ta w T ro z w ią z a n il f z v f ^  ^  f» » ic j- |n y  przez 
z- W o c tii „ „ , T  “  szyć swe roszczenia do własności

LONDYN (PAP). Czwartkowe po- ( ca rs tw  zachodnich 
siedzenie Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych poświęcone było wyłącz- j k w estii au striack ie j w in n a  być de 
me omówieniu zagadnień, związanych k la ra c ja  m oskiew ska oraz uchw ały  

opracowaniem projektu traktatu po- - poczdam skie, k tó re  zapew nia ją  ZSRR

policją i strajkującymi, którzy za­
mierzali opanować dworzec kolejo­
w y 2 osoby poniosły śmierć, było  
Wielu rannych.

Taktyka strajkujących 
górników

PA RY Ż (PAP). — O pisując ta k ty ­
k ę  s tra jk u jący ch  górników  w  Z agłę­
b iu  Północnym  „F igaro" podkreśla, 
że rozporządzają  o n i'ru ch o m y m i e- 
k ip am .i k tó re  n a  sam ochodach m o­
gą szybko przenosić  się z m iejsca n a  
m iejsce. E kipy  te  zg rupow ane w  p a r  
kach  sam ochodow ych,na dany  sygnał" 
w yrusza ją  do m iejsc specjaln ie  z a ­
grożonych, sk ąd  u suw ają  p o ste ru n ­
k i po licji i  łam istra jków .

PARYŻ (PA P). Komunikat, ogłeszo- 
Centralny Komitet Strajko-

Yi .N-u Kwieć vj.ja.m ij, że ouS/.ai \y  dalszym ciągu zeznań Kwieciński 
centrałny początkowo zacnych pism on jav ia  dziaiainość wydzialu inforrna
r.ie wycaw.  .. M  ‘y- y - o w cji i wywiadu, działającego pod kryp 
okręgach. W późniejszym czasie, kie- L  ■ n  j  ■ j  f i  S  a f, . . . '  J i tenimsm „ I .  Podaje dokładną struk-dy kierownikiem propagandy \V i\-:i . 1 . . .  . , .
był Obarski. wychodziły pod redakcjat,furg: .o rganizacyJn9 ^ dzl?Iu» .d.a!e| -
Goidmana na zmianę „Polskie Słowo'
i, „Honor i Ojczyzna".

W  ^akcji proĘągąnd' posługiwa­
no ST wszystkimi możliwymi środka­
mi, wyzyskując d!a osiągnięcia wy­
tyczonych celów fałszywe dokumenty.

Kolportaż prasy centralnej prow a­
dził G alaj (skazany w jednym z po­
przednich procesów), którego grupa j
została rozwiązana na wniosek Obar- 
skiego. Funkcje jego przejęta dr Ffra-1
nio. ’ \ ' i

O  Obarskim Kwieciński z żalem j

kryptonimy poszczególnych oddziałów, 
I mówi o komóred „Foto" i o informato­
rach.

W r. 1946 „1“ przekształciło się w 
„Stocznię", której kierowniczką zosta­
ła Halina Sosnowska (pseudo — F 14).

W okresie „NIE", kiedy komórka wy­
wiadowcza działała pod kryptonimem 
„I" „rozpracowyw ano" stronnictwa 
  (Dalszy ciąg na sir. 4)

kojowego z Austrią. Dyskusja toczyła 
się głównie nad sprecyzowaniem poję­
cia mienia poniemieckiego w Austrii.

W sprawie tej propozycja francuska 
zaleca podbiał mienia poniemieckiego 
w Austrii na mienie, które przejdzie 
bezpośrednio na własność zaintereso­
wanych mocarstw  okupujących i na 
pozostałe mienie, które poszczególni 
sojusznicy otrzymają \y formie spłat 
z bieżącej produkcji austriackiej po 
zawarciu traktatu.

Min. Bevin, poparty przez M arshal­
la, zaproponował, aby propozycja fran 
cuska została przyjęta jako podstawa 
do dalszej dyskusji.

W odpow iedzi n a  stanow isko  m o-

Wjjbuch hombjj 
lu domu Thoreza

PARYŻ. (Obsł. własna). W  czwartek 
wieczorem w domu M aurice Thoreza, 
sekretarza-'gen. francuskie] partii ko ­
munistycznej, położonym w Choisy te
Roi w pobliżu Paryża, wybuchła bom. pocz-dameikiini — stw ierdza dalej min.

, j Mołotow — wolałby on jednak, ażeby
Ofiar w ludziach nie było, wybuch J w tej sprawie można było osiągnąć 

poczynił tylko szkody m aterialne. pełne porozumienie między czterema

przejęcie  całej w łasności n iem ieckiej 
w  A ustrii W schodniej ty tu łem  od­
szkodow ań w ojennych, pozostaw ia­
jąc  m ocarstw om  zachodnim  całą 
w łasność n iem iecką pa te ren ie  A u­
strii Zachodniej.

M in. M ołotow  stw ierdza, iż t ru d ­
ności ,jak ie  zarysow ały  się ostatn io  
w  rozstrzygnięciu  kw estii au striac ­
kiej, spow odow ane zostaiy  fak tem , 
iż A nglia i A m eryka są bezpośred­
nio za in teresow ane, aby nie doszło 
do porozum ienia.

P rzechodząc do om ów ienia propo­
zycji francusk ie j w  spraw ie  w łasno­
ści poniem ieckiej w  A ustrii, m in. 
M ołotow  stw ierdza, iż je s t oną k rzy ­
w dząca d la Zw. Radzieckiego i sprze 
czna z uchw ałam i poczdam skim i. 

Kompromis ZSRR 
J Mm#,' że Zw. Radziecki ma bez­
sprzeczne prawo do otrzymania całej 
własności poniemieckiej w Austrii 
W schodniej, zgodnie z  uchwałami

i n ie-lw y stwierdza, że po wyjaśnieniach, u- 
mićckiej w  A ustrii Wschodniej o 10%, i dzielonych przez Związek Zawodowy 
ale pod warunkiem, że ustępstwo to! Kolejarzy Francuskich nie ulega wąt- 
będzie już ostateczne. i pliwości, iż katastrofa pod A rras była

Odpowiadając na zarzuty Mołotowa, 
min. M arshall usiłował bronić polity­
ki USA w A ustrii zaprzeczając jako­
by wywierały cne na nia. presję i  
w trącały się do jej spraw  wewnętrz­
nych.

Analogiczne stanowisko zajął min.
Bevin, Z

Min. Mołotow oświadczył jednak, 
że decyzje poczdamskie ; deklaracja 
moskiewska dostatecznie jasno i wy­
raźnie określają sprawę odszkodowań 
wojennych, z Austrii,

Wówczas min. M arshall zapropono­
wał, by sprawę trak tatu  pokojowego 
z A ustrią .{ własności poniemieckiej 
pozostawić otw artą i przejść do omó­
wienia następnego punktu porządku 
dziennego—zasad gospodarczych przy­
szłego państwa niemieckiego.

7

dziełem sabotażystów-prowokaterów. 
Prow okacja ta miała na celu zdyskre­
dytowanie strajkujących nawet kosz­
tem istnień ludzkich.

Ostateczny tekst ustawy 
antyslrajkowej

PARYŻ (PAP). Na nocnym posie­
dzeniu Zgromadzenie Narodowe u- 
chwaliło 413 głosami przeciwko 183 
projekt ustawy antystrajkowej,

Z uchwalonego pierwotnie tekstu u- 
sunięto ustęp o ściganiu za „rozsiewa­
nie nieprawdziwych pogłosek, zag ra­
żających wolności pracy i zgrom a­
dzeń" oraz artykuł, przewidujący od­
woływanie urzędników za udział w 
strajku. O graniczono też okres obo­
wiązywania ustawy do 1 marca 1948 
r. Inicjatorami tych poprawek byii ko­
muniści; znaleźli or,i poparcie części 
deputowanych MRP i niektórych so­
cjalistów.

Jednakże ustawa nawet w tej zmo-

PPS walczy o sprawiedliwy

Poiurót z Antiuerpii
W dn. 4 grudnia powrócili do W ar-'

szawy z Międzynarodowej Konfefen-j , ___
cji Socjalistycznej w Antwerpii, prze- dyfikowanej formie przewiduje b. o 
wodniezący CKW PPS — tow. K azi-!s | re sankcje, a mianowicie: 5 Ja t wię- 
mierz Rusinek i przewodniczący ZPPS zlen‘a za „zagrożenie wolności pracy 
— tow. Julian Hochfeld. I W  pomocy gróźb, gwałtu i podstę­

pu". a 10 lat-więzienia, jeśii zamacho­
wi na „wolność pracy" towarzyszy po­
siadanie broni, pogwałcenie nietykal­
ności mieszkania, albo sabotaż.
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Delegacja polska ir UNESCO 
przecim protegowaniu Niem iec

W arszaw a, 5 grudnia. 

W ilso n  u j  M o sk w ie

MEKSYK. (PAP). W dniu 2 bm. de­
legacja polska opuściła manifestacyj­
nie ranną sesję plenarną UNESCO 
podczas dyskusji nad problemem nie­
mieckim, — protestując -w ten sposób 
przeciwko łamaniu żasad parlamen-J AK czytelnicy wiedzą Już * de- . 

pesz brytyjski m inister han d lu ,1 łS™y na konferencji.
Wilson, bawi obecnie w M oskwie,; Powodem tego protestu był fakt za-

sowania, gdyż rzekomo „niedokładnie 
zrozumiał tekst poprawki polskiej". 

Pomimo ponownego głosowania

Zwycięska ofensywa gen. Markowa 
na froncie w Północnej Grecji

w  n c y y i o » u w a a i a  i W IT T  * ł  i  tb -m

które odrzuciło wniosek holenderski,f W  ©jSKćl IlIClOllTe p O S U H ęłll Si©
delegat brytyjski znowu zażądał wzno

o 90 kilometróuj u j  Epirze
celem podjęcia przerw anych roko­
wań handlowych angielsko - radzie­
ckich. Przed wyjazdem Wilson o- 
Swiadczył, że „w czasie rokowań 
trzeba będzie Jeszcze przezwyciężyć 
szereg .trudności i ie  dążyć będzie 
do „osiągnięcia ugody korzystnej dla

kwestionowania legalnie przeprawa, 
dzonego głosowania, aprobującego 
większością głosów polską poprawkę 
do rezolucji w sprawie reedukcji Nie­
miec.

Mimo przyjęcia polskiej poprawki

wienia głosowania pod pretekstem, ie  
jeden z delegatów nie zdał sobie do­
kładnie sprawy z treści poprawki poi 
sklej.

Po zgłoszeniu ostrego protestu prze 
ciwko temu niesłychanemu pogwałce­
niu norm proceduralnych i zwycza­
jów parlamentarnych, polska delegu 
cja opuściła salę, oświadczając, że nie 
będzie asystowała przy podobnym niewiększością głosów, ̂ podczas dyskuto-. 

obu krajów*'. Wilson m a pozostać w, ,var!!a 2astepnego punktu porządku/uczciwym postępowaniu. Wywołało 
Moskwie do początku przyszłego ty -j dz!en'le9°. delegat holenderski n ie -jto  wyraźną konsternację reszty dele- 

 __________ .  - I spodziewanie zażądał powtórzenia ahU aatów

Oddziały greckiej armii dem okratycznej, działające w  
Epirze rozpoczęły ofensyw ę na północny zachód od Janiny. 
W ciągu 3 dni oddziały arm ii dem okratycznej posunęły się  
o 90 kim . naprzód, uw alniając k ilkadziesiąt w iosek  i osiedli.

P rzem y sł p o lsk i 
p rzek ra cza  
p lan  p r o d u k c ji

godnia, po czym powróci do L en d y -! sPoclzlewan;Q zażądał powtórzenia gło gatów. 
nn, a na m iejsca pozostanie delega-l 

b rytyjska dla kontynuowania Bormann w  Argentynie?

Po ciężkich w alkach zajęte zo 
stało m iasto V erzinal w  środko­
w ej Grecji. N ieprzyjaciel po­
n iósł ciężkie straty w  zabitych i 
rannych. Oddziały armii dem o­
kratycznej zdobyły w ie le  m ate­
riału w ojennego i zapasy żyw no

HUTNICTWO
4 grudnia w godzinach rannych 

wykonana została przez przemysł hut- 
i niczy w 100 proc. produkcja wyrobów

piania

KOPENHAGA

I Ś d .

(PAP). — W ykry- udać się samolotem do A rgen tyny /'R efo rm a  ro ,n a  na teren a ch  
cie przem ytu hitlerowców przez gra i gdzie rzekomo obecnie przebywa, 
nicę niemiecko - duńską i ucieczkę j Dziennik „Koebenhavn" donosi' że 
ich drogą pow ietrzną do Argentyny, j w  związku z wykryciem  afery prze- 
jest przedmiotem kom entarzy prasy j prowadzono w  Kopenhadze dalsze 
duńskiej. j aresztowania.

Korespondent dziennika „Politi- Aresztowano m. in, pewnego Sźwe. 
ken“ donosi, że według rozmów, ja-1 da, który przyznał się w  śledztwie 
kie przeprowadził z oficerami fran - j  do częstego przem yania ludzi, jak 
cuskimi, w kołach francuskich pa- j np. z Hamburga. Szwed ten  przyznał 
nu je  przekonanie, że przez Danię u - 1 się również ,że wywiózł z Polski pe-

wyzwolonycli
PARYŻ. (PAP). Na wyzwolonych o. 

etatnio obszarach Epiru w prowincji 
Consita, przeprowadzono wybory oo 
lad narodowych i qo trybunałów na­
rodowych. Do rad narodowych wybra 
no 20 proc. kobiet i 10 proc. przed­
stawicieli młodzieży.

Rady narodowe przystąpiły do par­
celacji majątków ziemsluch oraz do

dało się zbiec z Niemiec na jesieni wnego uczonego, specjalistę do spraw i opracowania planu odbudowy.

TASS

cja brytyjska dla 
rozmów.

Sekretarz parlam entarny an g ie l- :
Bkiego m inistra haddhi, oświadczył 
przed wyjazdem W ilsona w  Izbie 
Gmin, że w  ciągu pierwszych 9 m ie­
sięcy ( rb. eksport W. B rytanii do 
ZSRR wynosił 10,6 mil. funtów 
szteriingów, podczas gdy im port ze 
Związku Radzieckiego do Anglii wy 
niósł 6,1 mil. funtów. Są to liczby 
względnie małe, jeśli przypomnieć, 
że w  roku 1937 im port b ry tyjski z 
ZSRR wynosił prawie 30 mil. fun­
tów. a eksport — praw ie 20 mil. fun- ub r  Marcinowi Bormannowi. Bor- ; energii atomowej, który następnie

Praw dę mówiąc nrzTwiazutomv ie ’ m ann Przodostał si? Malmo, gdzie udał się przez Szwecję do Ameryki. I „K om isja bałkańska"
dna!- o w ir*. w i«vT  * odbyła się ta jna  konferencja hitle- fP. win,na korespondencja „Robot-1 MOSKWA. (PAP). Agencja
strony POLITYCZNE! rozmów mo- rowców' Po rozmowie Borm ahn m iał j nik9“ ze Sztokholmu na str. i) . * donosi, że t. zw. Komisja Bałkańska
skiewskich, niż do ich aspektu gos­
podarczego.

O statnie teorie am erykańskie:
„doktryna T rum ana" i „plan" M ar­
shalla m ają na celu izolację polity­
czną i gospodarcza Związku Radzie­
ckiego i K rajów  Europy Wschodniej.
Jeśli rozmowy Wilsona w  Moskwie 
zakończą się tym  razem pow odze-, 
niem, 1 dojdzie do norm alizacji sto­
sunków r  spodarczych między Zwią 
zkiem Radzieckim 1 W ielką B ryta- j 
nią, oznaczać to będzie w  znacznej 
mierze przekreślenie wspomnianych
teorii am erykańskich, zm ierzających i -  „ . ,
do podziału św iata na dwa w ro g ie ! “ rozon“ Przez ,StanY je d n o czo n e  po 
0jj0Zy c (Wprowadzeniu konwersji furta szter-

Po przerw aniu pertrak tacji h a n - l Ung“- ™ kołach finansowych uważa
dlowych m*>dzy Anglia i ZSRR w  I Stany Zjednoczone zaządały oo
lipcu rb.. strona radziecka całkowi- !'W ' Brytanu’ aby ° d ' •_> -i ,, i mrożoną sumą 400 milionów dolarowtą  odpowiedzialność za fiasco ren- . . . , . . . .  .I jedynie „na zakup najważniejszych

‘ i towarów". Rzecz oczywista, że czyn-
; niki amerykańskie będą decydować o

ONZ, która przybyła do Grecji w
końcu listopada odbyła kilka zam■, . . , -
kniętych posiedzeń w Atenach. Kom:-i panStWOwym na 1947 rok* cyfr* 1 ^
sja omawiała zagadnienie wysłanra I . ° n’ , .
na granicę północną Grecji w iększą1 W tYmze dnau prooukcja stali suro. 

-liczbę obserwatorów. Grupy obserw a.! wej wYrazała si<? cyfrą 1.461.000 ton, 
torów będą się składać przede wszyst C° 6taC0Wi 103 proc' planu r0CŁne9°'

i walcowanych, określona

kim z  wojskowych.
Dzienniki greckie przypuszczają, ze 

dowództwo greckiej armii demokra­
tycznej nie dopuści na tereny wyzwo­
lone Komisji, w skład której wchodzą 
przedstawiciele państw, ingerującycu 
w sprawy wewnętrzne Grecji 1 kieru­
jących operacjami przeciwko armii 
demokratycznej.

Za jaką cenę W . Brytania 
otrzyma 400  milionów d o larów

„N ew  York Times" donosi, że m in isterstw o finansów  
Stanów  Zjednoczonych zarządzi w  najbliższym  czasie od­
m rożenie reszty pożyczki am erykańskiej dla W. B rytanii w  
sum ie 400 m ilionów  dolarów. D zienn ik  dodaje, że zarządze­
n ie to zostanie w ydane, jeżeli A n g lia  „zgodzi się na  1p ew n e  
w a ru n k i“.
Jak wiadomo, kwota ta została za- tym, jakie towary są „najważniejsze".

WASZYNGTON (PAP). Przemawia­
jąc w komisji kredytowej Senatu, pod 
sekretarz stanu Lovett dał do zrozu- 
minia, że Stany Zjednoczone przerwa­
łyby niezwłocznie udzielanie pomocy 
Włochom i Francji, gdyby w krajach 
tych doszli do władzy komuniści.

Wiednie przepisy", na mocy których 
prezydent może natychmiast wstrzy­
mać dostawy, „jeżeli zmienią się oko-1 
liczności".

Kraje otrzymujące pomoc zobowią­
zane są do wykonania pewnych wa­
runków i w razie naruszenia „które­
gokolwiek z tych warunków".

rcworzyshro nie 
p o c h w a ł d la  je j tote.-ito 
l p rz y z n a je . i e  cUłto w d zf*  
ku  d o d u j*  je j m ila  tw*- 
rry c z k o  o  ś liczne j m a ło  w  aj 

S a m o  «rłe o  fy o i 
t e  p ię k n o  ( k a d z i w  p * rz *  
ce  sz tukq  i s tqd  p rz e s łrz a -  
g o  C od z ien n e j p te ię g n a c f  
•w ei tw arzy  'k r e m e n i  m o  
tow ym  i p u d re m  ^ A n d o "

pomccy tymczasowej zawiera j,odpo-

ffasco ren 
mów złożyła na partnera  b ry ty jsk ie -} 
go, oświadczając gotowość do dal­
szych rozmów. Widocznie w  Anglii 
od tego czasu wzmocniło słę prze­
świadczenie, że nie można polegać na 
niepew nej „pom ocy am erykańskiej I
że W. B rytania musi usam odzielnić' Z U J o I e n n i k a  U l i  B l o k l l  S O C J 0 I l S U g l C Z n e g O

P o k azo ire  egzekucje
10 d z ie ń  p r o c e s u  o ś w ię c im s k ie g o

Dziesiąty dzień przewodu sądowego 
Oznajmił on, , że ustawa w sprawie I rozpoczęły zeznania świadka Erwina

Socja ldem okraci czescg
swą politykę handlową. Rzecz, cha­
rakterystyczna. że wyjazd Wilsona 
do Moskwy powitany został n a ­
w et przez prasę konserwatywną.

Powodzenie rokowań handlowych 
anglo -  radzieckich może, etu i się 
poważnym c-ynnikiem  stabilizacji 
pokoju w  Europie. '

PRAGA (SAP). — Nowy w icepre-, socjalistycznych (socjaldemokraci, 
m ier czechosłowacki z ram ienia Pa*-.; komuniści, narodowi socjaliści), or 
tii Socjaldem okratcznej, T^mesz. w j parta  na jasno sprecyzowanym pro- 
rozmowie z dziennikarzam i p o d k re -. gramie, jest koniecznoócią decydują- 
ślił konieczność utworzenia bloku cą dla k ra ju  — oświadczył Tymesz— 
stronnictw  socjalistycznych. „Współ j w  obecnej stuacji międzynarodowej 
praca wszystkich trzech stronnictw  i i gospodarczej k raju . •

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu
W zrost handlu zagranicznego

Budżet M inisterstwa Przem ysłu i Mówca omawia zagadnienie przed  
H andlu na posiedzeniu Komisji siębiorstw  państwowych i realizację 
Skarbowo - Budżetowej referow ał planu odbudowy przemysłu. Pomi- 
tow. pos. K rygier (PPS) i oświad- • mo ciężkich w arunków  w  I półroczu 
czy!-' | 1947 r. cyfry, dotyczące wykonania

Nasz obrót zagraniczny stw ierdził 
referen t — w ciągu trzech kw arta­
łów 1947 r. wynosił 199.618.000 do­
larów  po stronie przywozów i 
164.408.000 dolarów po stronie wy-

planu świadczą o rozmachu nasze­
go życia gospodarczego. Obraliśmy 
właściwą drogę, wiodącą nas do ce­
lu  zasadniczego, to jest podniesienia 
dochpdu społecznego i spraw iedli-

wozów, co oznacza wzrost w  porów- , wego jego podziału, 
naniu do ubiegłego roku po stronie { Objawem wzmożenia naszego ży- 
przywozu ponad 80 proc. i po stronie • cia gospodarczego w  przemyśle, jest 
wywozu o 70 proc. I stały w zrost liczby osób zatrudnio-

Cyfry powyższe nie obejm ują przy nych jednak w  dalszym ciągu odczu- 
wozu w ram ach UNRA, demobilu i 1 wam y brak wykwalifikowanych ro- 

'  reparacji. Największym k o n trah e n -; botników. W związku z tym  wysuwa 
tern naszym jest ZSRR, którego u- 1 się zagadnienie zwiększenia w ydaj- 
dział w  przywozie w  trzech kw arta- ności pracy. Nowe zasady prem iow a, 
łach br. wynosi 25,5 proc., w wywo- nia mogą tu  być poważnym bodź- 
zie — 29 8 proc. Cylry te  ulegną w cem. Mówca porusza zagadnienie 
IV kw arta le  poważnej zmianie, zwla lecznictwa robotników, 
szcza ze względu na dokonany w Kończąc referen t porusza spraw ę 
tym  kw arta le  im port zooża z ZSRR. dystrybucji stw ierdzając, że zarów- 
Rozwojową tedencję w ykazują na- no obserwacja, jak  i cyfry dowodzą, 
sze obroty z innym i krajam i, przy £e okres głodu towarowego w znacz- : 
czym w achlarz tow arów  eksporto- nej m ierze s(ę zakończył, 
wych znacznie się rozszerzył. P o d - : Wicemin, tow. Szyr przedstaw ił
czas, gdy w  r. 1945 węgiel stano- posłom szereg uwag i wyjaśnień, 
w ił 74,3 proc. naszego eksportu, w K rótkich w yjaśnień posłom udzie-
pierwszym półroczu 1947 r. — 47,5  ________________________
proc. Tow. pos. K rygier zapronowałj 
wprowadzenie kilku  zm ian w po

lił również tow. min. Minc, oświad­
czając m. in., że spraw a nacjonali­
zacji przedsiębiorstw  przemysłowych 
jest bliska zakończenia. Na mocy u- 
kładu z Anglią o procedurze odszko­
dowań i ustalonego protokółu z 
Francją, została rozwiązana sprawa 
odszkodowań dla

Olszówki z Chorzowa. Był on przez 
dłuigi czas zatrudniony w seikrćtaria' 
cie obozu i w związku z tym poda}* 
dokładne cyfry, obejmujące rejestro­
wanych więźniów.

Ogólną cyfrę rozstrzelanych i zaga­
zowanych więźniów, spośród objętych 
ewidencją obozową, oblicza świadek 
na pomad 150 tys.

W związku z wymordowaniem pol­
skich dzieci z zamojszczyzmy zastrzy­
kami fenolu, na wniosek prokuratora 
odczytany został dokument z grudnia 
1942 roku, w którym oskarżony Aume j

zastrzega sobie, aby przysyłać do j  Z

wyglądały, opowiada świadek, obcią­
żając szereg oskarżonych.

Następny ze -świadków, Konstanty 
Misztal jest jedynym pozostałym 
przy życiu więźniem z Komanda graba 
rz-y, którzy .odnosili zwłoki Rozstrzela­
nych do piwnicy. Widział oo wiele 
egzekucji, w których brali udział: Au- 
meier, Grabner i Mueller.

Prokurator w związku z powyższy­
mi zeznaniami zadaje oskarżonemu 
Aumeierowi pytanie, czy były na blo­
ku 11 rozstrzeliwane dzieci.

Oskarżony odpowiada: — Tak j'est. 
Wielokrotnie.

Prok.: — Czy j cne były zgładzone

Naczelny dyrektor CZPH inż. Bo­
re j-do, zawiadamiając a tym osiągnię* 
ciu prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta, oraz ministra przemysłu i han- 
diu tow. Minca, zapewnił w imieniu 
pracowników hutniczych, że wypro­
dukują oni do końca br. 69 tysięcy 
wyrobów walcowanych 1 140 tysięcy 
stali surowej ponad plan.

ELEKTROTECHNIKA 
Z okazji przedterminowego wyko­

nania rocznego planu produkcji, Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Ełektrotech- 
nieznego nadesłał na ręce min. Prze­
mysłu i Handlu — Hilarego Minc# 
depeszę treści następującej: 

„Meldujemy Obywatelowi MinisLro 
w:, że w dniu 1 grudnia b. r. roczny 
plan produkcji przemysłu elektrotech­
nicznego przekroczony został w 100 
proc. według ilości wagi oraz w 112 
proc. według wartości, według cen l  
1937 roku.

W ciężkich warunkach w jakich 
znalazł się po wojnie polski przemysł 
elektrotechniczny, osiągnięcia możli­
we były dzięki, ofiarności personelu 
techniczno-inżynieryjnego 1 admini­
stracyjnego.

URZĄDZENIA SANITARNE 
Największa w Polsce fabryka urzą­

dzeń sanitarnych i odlewów żeliw- 
j nych w  Grudziądzu p. f. Herzfeld X 
Victorius, przekroczyła już o 6 próc. 
roczny plan produkcji. 30 proc. swej 
produkcji fabryka eksportuje, główni* 
do Danii, Szwecji i Norwegii. Dotych­
czas wywieziono ponad 2.000 ton.

obozu ludzi zdolnych do pracy, oświad 
czając, że wszystkich innych będzie 
musiał likwidować. (■

Duże wrażenie na sali wywołuje od­
czytanie zeznań Grabner a, złożonych 
przed policją wiedeńską. W momencie 
odczytywania tego protokółu Grabner 
siedzi struchlały i nerwowo poprawia 
słuchawki.

W zeznaniach tych oskarżony przy­
znał się do zagazowania polskich trans 

obywateli tych j,portów przesiedleńczych, 12 tysięcy 
państw , z racji nacjonalizacji ich j jeńców rosyjskich, wielu transportów 
własności. Prowadzone są obecnie żydowejkich OTaz do kiOTOwani;a 
również pertrak tac je  w  tych spra-1 teriami i ich obsługą, 
wach z Belgią i w  ten sposób całość J Da!sz,a cząść {e,g0 mia,żdżąCego doku 
spraw y odszkodowań będzie zała- mentu mówi o sposobach przesłuohi- 
tw iona umowami bilateralnym i. jwań w politycznym oddziale, w któ- 

Odpowiadając na pytanie posła rym poza „słupkiem", „huśtawką" sto- 
Frankowskiego (Kat. - Społ.), M ini- [ eowano wlewanie do nosa 10 litrów 
ste r Minc podał do wiadomości, że j wody. Oskarżony Grabner zeznał rów- 
M injsterstwo życzy sobie zwiększe­
nia eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych.

Tow. Minc omówił sprawę wpływu 
ustaw  antyspekulacyjnyeh na sy tua­
cję gospodarczą kraju . Pomimo zna­
cznych trudności ceny udało się u-

nieź przed policją wiedeńską, ie  Au- 
meier, podobnie jak kierowniczka obo­
zu kobiecego: Maria Mandel, dokony­
wał na własną rękę masowych gazo- 
wań.

Zeznania Klausena potwierdzają 
fakt, że Grabner samowolnie dawał 

stabilizować. Dopomogły do tego u- i rozkazy egzekucji i wykonywał je z 
chwała Rady M inistrów i ustaw a jAumeierem (oczyszczanie bunkra), 
sejmowa o podatku gruntowym. Bez

Oskarż.: — (przez chwilę zastana­
wiając się) Tak!

To bezczelne oświadczenie sala 
przyjmuje z najwyższym oburzeniem.

Popołudniową sesję przewodu sądo­
wego rozpoczynają zeznania świadka 
Banacha, który we wstrząsających sło­
wach opisułe pokazową egzekucję 24 
osób cywilnych z Mysłowic. Odby­
ła 6ię ona na 11 bloku we wrześniu 
1942 r., w obecności 50 wyższych ofi­
cerów z  generałem SS Pahlem na cze­
le. Dwunastu mężczyzn powieszono na 
szubienicy, a sześciu i 6ześć kóbiet rOz 
strzelano.

Następnie św. Staszkiewicz Bronjsł. 
obciąża oskarżonych: Mńllera, Plagego 
i  Szczurka. Św. wymienia szereg oskar 
żonych, przypominając soibie, że po­
bierali oni dodatkowe racje żywnośćio 
we za wykońywamię egzekucji i udział 
w akcjach gazowania. Za powyższe 
zbrodnie SS-mani Otrzymywali 10 dlk. 
kiełbasy, 1/5 1. rumu, 5 papierosów i 
chleb. Ten dodatek pobierał także 
oskarżony Grabner i Aumeier.

Po zeznaniach św. Nowaka i Ko- 
cieńekiego, św. Aleksander Tydor ciąg 
nie ponurą opowieść o sportowych za­
miłowaniach Aumeiera, który strzela­
jąc z pistoletu do wron, w momencie

niej nie posiadalibyśmy obecnie re ­
zerw  zboża i w tedy znacznie trud­
niej byłoby regulować ceny.

Nie ofiarą a dotuedem w dzięczności

Schurz zeznał, że Grabner polecił bezj gdy zobaczył zgłodniałych więźniów 
prawomocnego wyroku rozstrzelać szukających odpadków w śmietniku — 
trzy tysiące więźniów, a następnie ob-j porzucił wrony i wybrał sobie ich za 
ciąża 6wymi zeznaniami Aumeiera. i cel.

szczególnych pozycjach prelim inarza
m inisterstw a na rok 1948. ! j  • j  • j i  J i  • i  • ! Z kolei, ! b ę d z i e  d a r  n a  g m i a z d k ę  d l a  z o ł m e r z a  jiwWek,

Oskarżeni Grabner i Aumeier Vypie 
rają  się zarzucanych im czynów i pro­
szą o konfrontację z  Klaus enem i 

i Schurzem.
kolej przed Trybunałem staję 

Stanisław Korecki, 
ł — Oświadczono nam po przybyciu

Omawiając w ydatki m inisterstw a
tow. K rygier podkreśla 5 m iliardową . . . .
sumę, p rz e z n a c z o n ą  na szkolenie za- Inaczej obchodził żołnierz polskij Ale to  jeszcze nie wszystko. Nie do obozu — mówi — że przyszliśm y 
wodowe i podaje nast. cyfry: W ro- gwiazdkę 1945 roku, kiedy z f ro n tu } chodzi tu  o sam ą zbiórkę pieniężną, tu oby się nauczyć porządku, dyscy-

Jak  ta  „moralność"
ku szkolnym 1947/48 do szkół, pro- dochodziły jeszcze odgłosy w alki — j bo pomoc m ateria lna nie jest po- pliny i moralności niemieckiej 
wadzonvch przez M inisterstwo Prze- inaczei będzie obchodził ją  teraz, 
mysłu i H andlu uczęszczać będzie Form a gwiazdki dla żołnierza popu- 
52.971 uczniów, przy czym będzie z a - ! laryzowana w tym roku ma charak- 
trudnionych 5.242 nauczycieli. Nie ter współpracy kulturalno -  oświa- 
zależnie od 461 szkół, istnieją także towei mip«dzY społeczeństwem a 
kursy dokształcające. ! wojskiem. Wojsko polskie zaopa-

W roku szkolnym 1946/47 M. P. ij trzone zostanie w książki i sprzęt
H. zorganizowało 983 kursy, które świetlicowy.
ukończyło 26.913 kursistów. W roku Fundowanie bibliotek 1 świetlic 
bież. liczba uczniów i kursów  ma )esł troską Tow. “ rzyjaciół Żołnie- j rC B lC  Z H H O U Jc 
wzrosnąć 2-krotnie. rza; Zarządu Gł. T. P. Ż. napły- ^  c z J ^ o ł e c h

R eferent stw ierdza, że nowy sy- w ają ofiary w postaci pieniędzy,1

trzebna wojsku. Gwiazdka dla żoł 
nierza ma być wyrazem  pamięci l j  
sentym entu ze strony społeczeństwa 
cywilnego. Akcją gwiazdkową za j­
m ują się Komitety obywatelskie, po 
w stałe na terenie całej Polski.

„porządek"

Szczególnie silnie obciąża św. oekar 
żon eg o Gebringa, który z niebywałą 
gorliwością wieszał więźniów w obo­
zie w Mon o wic ach, szarpiąc ich za no­
gi i okręcając na stryczku.'

Zeznania dalszych świadków, czę­
ściowo odczytane z powodu miestaiwien, 
nictwa, obciążają Mullera, Szczurka i 
blockfuhrerów.

Rozprawę przerwano do dnia następ 
hego.

stem finansowy dąży do skasowania książek i sprzętu świetlicowego. Zu- 
dotychczasowej 2-torowości cen: ^i- rz^d TPZ nawiązał kontakt z wydaw 
rzędowych (sztywnych) i kom ercyj-’ 
nych, przez co z czasem wszelki zbyt 
będzie się odbywał tylko po cenach 
jednolitych dla wszystkich kategorii 
odbiorców.

nictwem
„Książka",

„Wiedza", „Czytelnik" 
W IP“, niezależnie od

tego, te  instytucje te  samorzutnie do­
starczają książek dla wojskowych 
bibliotek.

M inisterstwo Oświaty kom uniku­
je, lż ferie zimowe w  roku szkolnym 
1947/48 trw ać będą od dnia 23 gru­
dnia do dn ia 7 stycznia 1948 r. w łą­
cznie.

Najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek

MALINOWSKI SIANISLAW
handlowiec, po długich i ciężkich cierpieniach namaszczony Olejami 

świętymi zmarł dn. 4. XII 1947, przeżywszy 65 lat. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Matki Boskiej Nieu­
stającej Pomocy na Saskiej Kępie w Warszawie w dniu 9. XII 1947 
o godz. 9 rano, po którym nastąpi wyprowadzenie drogich nam 
zwłok ma cmentarz Powązkowski, o czym zawiadamiają pogrążę 
ni w głębokim smutku.

Żona, synowie, synowe, wnuczek 1 rodzina.

Prasa 
zagraniczna
Odpowiadając na Ust jednego z czy 

tętników, dotyczący sytuacji w Pol- 
see, Kingsley Martin pisze w tygodni- 
ku ang-elsktm: „The New Statesman 
and Nationu:

Obawiam się, te  Mr. Buckley (na- 
zwi&ko czytelnika) nie osądza spra­
wiedliwie sytuacji, w jaikiej znajdu­
ją się rządy państw Europy Wschód 
niej.

U nas zapomina się, ie  n-ię leżało 
w naszym, W. Brytanii, zwyczaju 
protestować, gdy przed wojną area* 
towano lub skazywano na śmierć 
działaczy lewicowych tych państw i  
że większa część członków obecnych 
rządów w krajach Europy Wschod­
niej spędziła wiele lat pod panowa­
niem przedwojennych dyktatorów w 
więzieniach.

Staraliśmy się wyjaśnić fakt, i* 
te państwa Europy Wschodniej po­
siadają dziś rewolucyjne rządy, któ 
re ujęły nareszcie w ręce, dzieło od­
budowy swych, do niedawna feudal­
nych krajów; ie  mają one prawo 
bronić się przed faszyzmem i przed 
tymi wewnątrz kraju i poza jego 
granicami, którzy spodziewają 6ię za 
pomocą intryg, spowodować inter­
wencję zagranicy.
o  SOCJAL DEMOKRACJI 

CZESKIEJ
W tym samym numerze w artykule 

o czechosłowackiej partii socjal-demo- 
kratycznej Aylmer Vallance pisze: 

Czescy socjal-demokraci wykaza­
liby, bez względu na to, czy posu­
nęliby się tak daleko, jak Polska 

, Partia Socjalistyczna w realizowa­
niu wspólnie z komunistami jednoli­
tego frontu klasy robotniczej — wy­
jątkowy brak rozsądku, gdyby ni* 
dostrzegali:

1) że w ich sytuacji „trzecia silą" 
nie jest rozwiązaniem trwałym;

2) że socjal-demokracja w Czeoho 
słowacji może wtedy tylko odzy­
skać swą utraconą wśród zorganizo­
wanych robotników pozycję i odo- 
grać wybitną rolę w rozwoju demo­
kratycznej republiki, jeżeli posia­
dać będzie oblicze bezkompromiso­
wej partii lewicowej.

SOCJALISTA CZESKI 
O POLITYCE BLUMA

Sekretarz Czechosłowackiej Partit 
Socjal-Demokralycznej, Vojta Erban, 
w artykule opublikowanym przez so- 

; cjalistyczny tygodnik „Prace", pisze:  
„Blumowską politykę Trzeciej Si­

ły można, łagodnie mówiąc, nazwać 
i katastrofalnym błędem. Jednoczesne 

zwalczanie de Gaulle‘a i komunistów, 
przez montowanie frontu nie istnie­
jącej Trzeciej Siły, oznacza stawia­
nie społeczeństwa wobec podwójnej 
negacji, bez przedstawiania pozy­
tywnego rozwiązania obecnych trud­
ności".

„Ta linia postępowania prowadzi 
do podchwycenia władzy przez de 
Gaulle‘a, a generał'jest bardzo za­
dowolony, że silny i zdecydowany 
blok socjalistyczny nie stoi mu na 
drodze".
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FINANSE WATYKANU
Za włoskim „Studi Socialisti“ 

tygodnik „Świat i Polska" do­
nosi:

Wśród międzynarodowych orga- 
Błzmów finansowych poczesne miej 
■c* zajmuje Watykan, kióry od kil 
ku lat zaczął się żywo interesować 
Skupywaniem akcyj i kontrolowa­
niem spółek akcyjnych, 

we

PPS w Selmie Ustawodawczym MARGINESIE
C E JM  Ustawodawczy, wybrany 19 

stycznia rb„ jest Jednym z naj­
wyższych organów Rzeczypospoii- 
tej, do którego zadań poza uchwa­
leniem Konstytucji 1 działalnością 
ustawodawczą, należy kontrola nad

Obecnie, we Włoszech. Stolica ^ f a m !  f ^ d u  oraz ustalenie zasa- 
Apostolska (i instytucje kościelne) jdniCTeg« kierunku polityki Państwa, 
kontroluje (ło znaczy posiada więk. Jest to  wielki zakres działania, 
•sość akcyj) w szeregu spółek ak- • l e s z c z a ,  w okresie rozbudowy tre 
cyjnych. '  j wolucyjnych przemian w dziedzinie

H / a p S s a ł  S t a n S s i a u M !  G r a s s
Członek Prezydium Z, P. p. S.

i,cych się przy udziale przedstawi- 
j cieli władz naczelnych Partii.

i  Powaga i spokój

M
Ż yczliw ość

Gdy czasami rozm yślam  nad 
tym , czego brak dotąd dotkliwie 

] odczuwamy we wzajem nym  stosun­
ku  człowieka do człowieka, to mb

P ism o  c v tu le  n azw y  31 sdó- ^ 'P ° dSL1̂ }  * społecznej. Sejm U- 
to k  akcyjnych, ^ zen t^ ą,  o s ia d a  jednak wszel-
Cych łącznie kapitał 300 m ilio-

wylbory zapewniły w jego składzie 
zdeeyd cwaną większość stronnic­
twom, związanym nie przypadko-

Bów lirów (wartości przedwo­
jennej).

Udział Watykanu w spółkach ak 
cyjnych przemysłowych, komuni- 
kacyjnych kredytowych, finanso. 1 uzgodniony wspólną kołncerpcją
wych i ubezpieczeniowych, gdzie , podstawową. Ta podstawa -  t o o  
posiada on mniejszość akcyj, wyno- i ^  do lstoty jeszcze w m a­
ci około 200 milionów.

wypracowuje własna projekty, co 
umożliwia członkom ZP!PS repre­
zentowanie określonego 1 konkre­
tnego stanowiska, a  równocześnie 
przyczynia się do usprawnienia 
prac parlam entarnych i pozytywne 
go ich wyniku.

Rzecz oczywista, że projekty te  
w następstw ie częstokroć ulegają 
przekształceniom, odpowiednio do 
rezultatów  dalszych prac i stosow- 

,n ie do wspólnie przyjętych uzgo- 
wym porozumieniem taktycznym, j d-nionycli sformułowań.

• kie w arunki do wykonania swych 
zadań dzięki temu, że zwycięskie

We Francji Watykan kontroluje: iPolski Ludowej, 
t) Francusko • Włoski Bank dla 
Ameryki Południowej * kapitałem

j mifeście FiKWN wspólna koncepcja

Z.P.P.S.
®8 milionów franków (przedwojen-: tj OLSKA P artia  Socjalistyczna re Ików prps- 
nych), całość akcyj należy do Waty I *- m-ezAntowaina Niezalei

(Prace nad projektam i ustaw  i 
przygotowaniem m ateriału  do wy­
stąpień naszych na Komisjach i po­
siedzeniach plenarnych Sejmu 
skoncentrowane są w Sekretariacie 
ZFIPS., który korzysta z pomocy 
naukowców — członków i sympaty-

k m
■ych.

2) Spółkę Wydawniczą „Sernełnej 
Social*", kontrolującą 40 dzienni­
ków;

>) Sp. Ake. Tekstylną Płn, w k tó -! 
rej udział Watykanu wynos! 70 j 
proc. Całość udziałów Watykanu
w e francuskich spółkach akcyjnym; <1

Niezależnie od bieżących potrzeb 
Klubu, Sekretariat prowadzi powa­
żne studia nad problemami ustro ­
jowymi, gromadząc cenne m ateria­
ły dla przyszłych prac Sejmu U sta­
wodawczego nad Konstytucją Pol­
ski Ludowej.

Komisje Sejmowe
p  UNKT ciężkości

prezentowana jest w Sejmie 
I Innych lnstytucyj kościeł-‘ przez 116 posłów, tworzących klub

(poselski, k tóry  przybrał tradycyjną 
i nazwę Związku Parlam entarnego 
■Polskich Socjalistów (ZPFS). Na 
(czele ZPPS stoi wybrane dziewię- 
j cio osobowe Prezydium, którego or- 
| gan wykonawczy stanowi Sekreta­
r ia t ZPPS. Sekretariat ZPPS jest

,r _________ ______i równocześnie Biurem Prac P arła  p U N K T  ciężkości prac parła-
•bilczany Jest na 200 milionów fran- j rnentarnych GKjW, co nadaje mu '  m entarnych spoczywa w Korni 
ków (według przedwojennej siły ( arf  , t1er jhcznika między klubem sjach, których zadaniem jest przy- 
kupna). j poselskim i władzami naczelnymi i gotowanie przedmiotu obrad po-

Łącznie na całym świecie udziałI ,parTtli- siedzeń plenarnych Sejmu. Człon-
Wałykanu oblicza się na Jakieś 300 i wra7 z kluł)em Polskiej (kowie ZPPS, biorą czynny udział
miliardów lirów włoskich według jf, Robotn czej ośrodek krysta-. w pracach wszystkich Komisyj Sej- 
obecnej siły kupna (3 miUardy U-C ™ ny , ***& większości parła- j mowych, wyróżniając się fachowo-
rów nrzedwofonnvchl ■ m entarnej ZFRo bierze czynny i ścią, sumiennością i wysokim po
Rłocrosłnwipni nhn rL v  nlhn przodu(lńcy udział w pracach Sejmu czuciem odpowiedzialności za po- 
B łogosław iem  ubodzy ... a lbo - Ustawodawczego. We wszystkich ziom swych wystąpień.

W iem ich  jes* k ró le s tw o  n ie b ie -  ważniejszych sprawach klub nasz; W czasie sesji budżetowej naj-
I przed przystąpieniem do dyskusji1 bardziej czynna jest Komisja Skar-

PRACE Sejmu Ustawodawczego .  , , ,
charakteryzuj a : ixywasra 1 SDokól woli nasuwa mi siĄ jedno oktś 

" k t6 ra  w a to U e  wynikające ze współnodd ^ 6 w  Henie, jedna definicja. Za mało 
poszczególne działy prelim inarza prZvtłaczaiacej wickraości fcrfbv Po- teszcze jest między nami tego, co 
budżetu państwowego, a następnie ^  ^  ^  wyklucza akcentów określa się potocznie mianem *y-
po wysłuchaniu referatu  c z i ^  ^ J ^ S S S  « « “* * *  ™  « * * *  * * * “
Komisji, wyznaczonego sprawo- ^  usuwać b r ^  { udoskonalaj a wzniosłych, wyrastających ponad 
zdawcą generalnym, uchwala spra- tan ia  txvooTannndd szarą codzienność uczuć, o które
wozdamie 1 wnioski dla preedsta- okazji nam nie trudno, cle
wienia Sejmowi. (Prace Komisji stracie  * właśnie zwykłej, najzwyklejszej ży-
Skarb owo .  Budżetowej trw ają  za-, " czlhoości, która tak bardzo ułatwia
zwyczaj przez szereg tygodni n a ! , L  ^  Socjalistyczna szła lin ien ie , pozwala znośniej prze-
codziennych wielogodzinnych posie- em: trwać nawet trudne chwile.
dzeniach, w czasie których działał-1 i  , ®’  ̂ ra^em z nam i. To
ność M inisterstw i podległych im i11 aktualne hasło określa posta Bo pomyślcie tylko .- Jakby to
in s ta n c ji poddawana jest gruntów iwę cz5onków zarówno w Sej- było dobrze, gdyby ka idy urzędnik
nej analizie 1 krvtvce ; mle’ âk 1 na  tereni« okręgów w y-; był życzliwie nastrojony do po ten-

1 borczych. . ta  z tam tej strony biurka, czy o-Dzięki przygotowawczym p ra - , , T „  , • , , . ,  „  .  , . , _
com Komisyj, pod obradv S ejm u1 Uważamy Sejm Ustawodawczy za klerka, zwierzchnik do podwładne- 
Ustawodawczego przychodzą sp ra - iJeden 2 .Podstawowych odcinków go i na odwrót, gdyby życzliwie by- 
wy odpowiednio przygotowane, co i pracy państwowej, umożliwiający H zawsze usposobieni do siebie to- 

wymianę poglądów i doświadczeń warzysze pracy, czy nawet współ- 
we wspólnym celu znajdowania dla pasażerowie w zw ykłym , przetnie- 
wysuwanych przez życie próbie- rzającym ulice miasta tramwaju, 
mów najlepszych, najbardziej od- czy autobusie. O ile mniej miejsca 
powiednich rozwiązań. Uważamy zajmovxilaby w  naszym życiu za- 
zarazem Sejm Ustawodawczy za wiśó, niechęć, podejrzliwość, owo 
ważny instrum ent wychowania spo. uparte szukanie dziury w całym, 
łecznego. tak  bardzo utrudniające każdą dzia

Jawność debat parlam entarnych łdlnoić, każdą akcję społeczną, wie- 
stw arza wielką szansę skutecznego, le zbożnych zamiarów. I  nie taj- 
oddziaływania na uczciwe jednost- j mowałyby uprzywilejowanego miej. 

na plenum Sejmu tak  podstawowe “  1 grupy’ kt6re n!e wyzwoliły się sca jałowe kłótnie, spory, nie opar- 
akty ustawodawcze, jak: M ała Kon- 2 ów starych Psychicz- te  na żadnych konkretnych prze-
stytucja, d ek la rad a  w n n ^ m in . nych nawyków- i Owładnięte jało- słonkach, niechęci Zapewne bylb

umożliwia posłom poświęcanie wy­
powiedzi na posiedzeniach plenar­
nych problemom zasadniczym i po­
dejmowanie uchwał w stosunkowo 
niedługim czasie.

Ramy niniejszego artykułu nie 
pozwalają na cytowanie, w a­
żniejszych choćby, wystąpień przed 
stawi cieli ZPPS w debatach sejmo­
wych. (Podkreślić jednak należy, że 
posłowie socjalistyczni referowali

cle re ilto a c T p ra w 3?  y n O tS d d b v  wym grymasem malkotenctwa,' nie byśm y nawzajem dla siebie grzect- 
wateiskich, państwowy plan inwe- zdobyfy s!? dotąd na trud ^etcJne- niejsi, uprzejmiejsi, trzymalibyśby
sty cy jn y n a  r o U 9 l {  ustaw a o nTr g0 P” emyś,eil?a podstaw naszego na wodzy jaJcże często ebyt gwał- 
 v. , ------------- budowlanych °'kresu dziejów. townie reaauiace nerwu, umielibuśmach i is-tandartach 
i wiele innych. Posłowie nasi brali 
żywy udział w pracach nad amne­
stią, narodowym planem gospodar

skie..

Manifestacfa ss!«dcsrncści mas 
z iirsiq kierownictwa PPS

(D o kończen ie  ze  s tro n y  1-ej)
i białostockiego. Do sekretariatów wo­
jewódzkich i do CKWnadchodzą co dola 
nowe tysiące podpisów solidarności i 
tuk-cja wzmaga się w miarę przybliża­
nia daty Kongresu,

U czestn icy  łkonterencyj w ojew ódz­
k ich , podkreślając jednolitość i  zgod­
ność poglądów mas członkowskich 
P a r t i i  { kierownictwa partyjnego, w 
szeregu wypadków dali wyraz swej po 
staw ie, przesyłając na ręce tow. Józe­
fa Cyrankiewicza jako generalnego se­
kretarza PPS krótkie telegramy.

Rada Wojewódzka w Poznaniu kój Światowy przeciwko impe
stwierdziła swą wierność d k  • -  - J 1 - *iJe
podstawowej koncepcji odaodzonej 
PPS, 'która 6tała *lę rzecznikiem jedno 
Utego frontu J przyjaźni ze Związkiem 
Radriecikim. „Związek Radziecki — 
czytamy w depeszy poznańskiej — od 
grywa dziś iprzodują-cą rolę w walce o 
-pokój, postęp i socjalizm".

Teikst uchwalonej przez rozszerzone 
Rady Wojewódzkie PPS rezolucji, 
skierowane) do delegatów na XXVII 
Kongres Partii brzmi jak następuje;

i Tekst Rezolucji
Depesze do tow. Cyrankiewicza niżej podpisani członko-

1 wie -PPS w przededniu XXVII 
orgaoizâ  j ]£ongresu Partii zwracamy się

czym, ustaw am i amtydrożyźniany-; ^anu °Phiił ptibliczmej, będzie stale
powiększał liczbę tych, którzy 
myśl a wszy rzetelnie, budować 
dą razem z nami!

, townie reagujące nerwy, umielibyś 
Jaw nie działający m echanizm ' tny łatwiej wybaczać urazy. 

parlam entarny, w m iarę zyekiwa-i Niestety, dzisiaj jeszcze najeżę- 
nia pełni cech odpowiedzialnego or- iciej tak  bywa, te  człowiek tyczli-

‘ wie usposobiony dla bliźnich, który
po-
bę

Sprostowanie

ml. Jako ilustracją aktywności 
23HPS służyć może fakt, że w dy­
skusji nad budżetem na rok bie­
żący przemawiało 13 posłów socja­
listycznych, z których każdy poru­
szał inne podstawowe problemy, o-,
pierająe się na źródłowych i grun- j Do artykułu tow. M. Niczmana 
townie zanalizowanych m ateria- („Nowa struk tu ra  spółdzielczości 
łach. j dziełem twórczych i pozytywnych

Działalność w Komisjach oraz I sił", zamieszczonego we wczoraj 
wystąpienia na  plenum uzgadniane j szym numerze, w kradł się błąd. 
są z Prezydium ZPtPS., k tóre n a ; Zdanie „Dlatego też nowa struktu 
portedzeniach swych określa stano- j ra  może będzie wprowadzona w  
wisko Klubu W'obec bieżących za : życie Jedynie na  drodze U st awo-

R o b o t n i c z a  S t a l o w a  W o l a  

w  55-fiecśe Partii

Koc far era;; a wojewódzka

%  | * •skn o fi  CKW PPS, « za jW
cy terenowej, w ćepeczy swej p-rz-esła-; pośrednictw em  do WSZyst- 
ła mu -gorące pozdrowienia eooj-ali- j kich delegatów na Kongres, by 
e 1 yczne i zapewnienie wierności dla \ Wytyczyli dalsze drogi TOZWOju 
linii poi (tycznej, rapreaentowanej przez j naszej Partii W duchu SZCZyt- 
CKW. Wkład tow. Cy-rafi-kicwieza w j nych tradycyj półwiekowej wal 
odbudowę PPS po wojnie został ®pe- ki o Niepodległość i Socjalizm.
cjaicie podkreślony w depeszy konfe­
rencji wo-jewó-dzikiej w Katowicach, 
która zadeklarowała niezłomną wolę 
strzeżenia rewokt-cy jno-scc j alistycznej 
i jednolitofrontowej linii PPS. W po­
dobnym duchu utrzymane były inne 
depesze i rezolucje, przesłane na ręce 
S e k re ta rza  Generalnego Par-t-ii.

W szczególności zaś zwracamy
się o:
•j D alsze  zwarcie szeregów Ą . Spotęgowanie w alk i o pokój 

p a r ty jn y c h , ce lem  w z m ó c -1 „ i p o stęp  spo łeczny  w skali 
n ien ia  jed n o śc i P a r t i i  na g ru n - ! św ia to w ej w so ju szu  ze  Z w iąż­
cie re w o lu c y jn e g o  socja lizm u, | k iom  R adzieck im  i  d e m o k ra c ja -  
jed n o liteg o  f ro n tu  i  w a lk i o p o -! ludowymi, w myśl u c h w a ł

- j CKW P P S  z p aźd z ie rn ik a  r. b.,
a w  szczególności w a lk i z za k u ­
sam i podżegaczy  w o je n n y c h  i 
dążen iam i im p eria lizm u  amery- 
kańsk iego , zm ierza jąceg o  do n a -  

W dniu 29 ub. m. w pierwszą , tym razem charakteru  oficjalnych; j* UCeif^a Pa n ° ^ a n ia  w o ln y m  lu -

rialistycznym podżegaczom wo­
jennym.
O  K o n ty n u o w a n ie  i  p o g łęb ia - gadmień, wynikających z tołcu prac dawczej" powinno brzmieć: „Dia­

nie słu sznej p o lity k i- je d n o -  PaTU m ontarnych. Ważniejsze pro- j tego też nowa struktura może być 
litego  f ro n tu  z b ra tn ią  n a m  b!erny om awiane są na posiedze- i wprowadzona w życie Jedynie na 
P o lsk ą  P a r t ią  R obotn iczą, św ia - nlach Plenarnych ZPPS., odbywają- drodze ustawodawczej-, 
dom i, że p o lity k a  je d n o liteg o  
fro n tu  je s t  n a jp e w n ie jsz ą  g w a­
ra n c ją  u trw a le n ia  dotychczaso­
w ych  zdobyczy  D em o k rac ji L u ­
dow ej w  P olsce i zap ew n ien ia  : Dla uczczenia 55-tej rocznicy ist- 
je j dalszego, pom yślnego  ro z - nienia i działalności Polskiej Partii 
w o ju . j Socjalistycznej, wyłoniony z  Partii
„  -7 ... a • u , Komitet Organizacyjny, urządził3 Z,w™cef 1le baczn e j u w ag i 30 ub. m. w Stalowej Woli uroczy- 

n a  dzia ła lność  re sz tek  e le - s tą  akademię, na  k tórą  przybyli 
m en tó w  ro zb ijack ich  w  ło n ie  przedstawiciele Dyrekcji, Zarządu 
P a r ti i , r e k ru tu ją c y c h  się  p rzed e  Miejskiego, organizacji politycz- 
w szy stk im  z pod z iem n y ch  kó ł nych 1 społecznych oraz młodzież.
WRN-owskich, celem ich ostate- ’ Zebranych powitał tow. Józef 
cznego wyeliminowania i odcię- | Florczyk- Po nim referat pt. „Hi- 
cia od wszelkich wpływów na ^
masy przez zaostrzenie akcji 
weryfikacyjnej.

storia Polskiej Paa-rli Socjalistycz-

nej“ wygłosił tow. Józef Dąbek, 
dając w nim pełny obraz działal­
ności tPtPS, Jej walki 1 osiągnięć, 
Jej łączności z narodem polskim w 
budowie 1 odbudowie Polski Ludo­
wej, Polski dla wszystkich obywa­
teli.

Po referacie nastąpiła część a r ­
tystyczna akademii, na k tó rą  zło­
żyły się zbiorowe deklamacje mło­
dzieży socjalistycznej, obrazujące 
historię PPS i jej działalność.

zawsze rad jest im  nieba przychy­
lić, budzi w  rodakach coś w  rodza­
ju zdzhoienla. Dziwak, trocł c nie­
normalny, fajtlapa  — oto określe­
nia, jakie m imo woli cisną się na 
usta rodakom na widok czyjejś bes 
interesoumej, podyktowanej jedy­
nie życzliwością uczynności I w 
najlepszym wypadku skłonni są oni 
otaksować go jako człeka słabego 
charakteru, po prostu poczciwca.

Życzliwość, która  winna być na­
szym  chlebem codziennym, jest 
jeszcze w  Polsce często luksusem  
zależnym od dobrego humoru, od 
nastroju. To nie jest dobrze ł to 
się powinno rychło zmienić.

Gdyż wydaje mi się, że na tę ty-± 
ezliwość, tak bardzo ułatv 
stosunki między ludźmi, zdobył 
naprawdę warto  i należy. 1 żS  
jest ona wcale trudnym  ucz 
Byleby tylko umieć zrozumieć 
go człowieka byleby się tylko tn 
chę zmartwić jego troskami, uraU 
wać jego kłopotami. Byleby wmiel 
się postawić na jego miejscu, w je 
go sytuacji. Byleby nie być kam ieni 
nyrn sobkiem, egoistą, uważającym  
siebie (najczęściej niesłusznie) ea 
pępek świata.

Obywatele, bądźcie dla siebie ży­
czliwi, a zobaczycie, że będzie wam  
naprawdę łatwiej żyć!

ALFA

Klasa robofnfcza 
swięcifa rocznicę um owy

Korespondencja z Moskwy

Z a c h o d n ia  gran ica  Polski  
jest  n i e n a r u s z a ln a

roczancę podpisania umowy o je­
dnolitym działaniu i współpracy 
PPS i PPR staraniem  kół tereno­
wych dwóch bratnich partii w szpi­
ta lu  Przemienienia Pańskiego na 
Pradze odbył się uroczysty obchód, 
połączony z częścią artystyczną.

Po otwarciu uroczystości, re fe ra ­
ty  programowe wygłosili tow. T ar­
ski M. z PPR i tow. Grodzki T. z 
PPS.

Komitet organizacyjny obchodu 
składa tą  drogą serdeczne podzię­
kowanie artystom  ob. ob. Perkow­
skiej M. i Śmigielskiemu T. za wy­
konane produkcje artystyczne, któ 
re  wniOiSły dużo radości i humoru 
wśród uczestników akademii.

*
Z inicjatywy Sekretariatu  WK 

PI’S w Lublinie zorganizowano z

Moskwa, w  grudniu
W kołach społeczeństwa radzieckie­

go bardzo przykre wrażanie wywo­
łały próby niektórych Uczestników 
Konferencji Londyńskiej — w pierw­
szym rządzie Stanów Zjednoczonych 
A. P., — zmierzające do rewizji pod­
stawowych założeń Jałty i Poczdamu. 
Dążenia te dotyczą przede wszyst­
kim sprawy obecnej granicy między 
Polską a Niemcami, Już na jednym

lu na wspólnym wiecu uroczyście! U "  '„u w ,  i AotU tU aV1 ‘' “ ł  * 'p:erwszych posiedzeń obecnej sesji
obchodzili pierwszą rocznicę podpH postulatów PPS ' IuSZn'! I WielkieJ c *yórki mia- Marshall wy-

referatów, a wygłoszonymi w tonie 
swobodnym, od searca, często peł­
nymi humoru.

*
Robotnicy i pracownicy Wrocław _ 

skiej Fabryki Silników w Psim Po- j cy jng  żyw io ły

dom Europy i świata.
5  Przeniesienie tej walki na 

teren międzynarodowego 
ruchu socjalistycznego, by sku­
pić w szystk ie szczerze rewolu- 

socjalistyczne 
słusznych

sania umowy, o jedności działania j P ^ m a i u w  •rJr'^  i in n y c h  p a r ti i  
pomiędzy bratnim i partiam i PPRJ ewicowo -  so c ja lis ty czn y ch , by  
i PPS, m anifestując owacyjnie na j P rzep ro w ad zić  i d o p row adzić  do 
rzecz jednolitego frontu robotni-; re a liz a c ji jed n o liteg o  frontu w 
czego, w  zebraniach udział wzięła j sk a li m ięd zy n aro d o w ej.

51 p p s  ż2 X0hd„ £ ,w  ?zl™kowiebowiązując się umocnić dotychcza- przeświadczeni,
sowę formy współpracy międzypar 
tyjnej.

*
Dnia 29 ub.. m na dziedzińcu huty

rocznicy (Stalowa Wola odbyło się Zebranie zaokazji obchodu pierwszej 
podpisania umowy o 
niu między PPS i PPR spotkania sania umowy o współpracy między 
egzekutyw komitetów wojewódz PPS i PPR. Przemawiali ttow. Ma- 
kich obu Party j na gruncie tow a-1 ciurzyński (PIPS) i Płachciński 
rzyskim przy skromnej „lampce (PPR). 
w ina“ w lokalu WK PPS. j -$-

Zebranych przy wspólnym stole i w  Państwowej Fabryce Wagonów 
czołowych aktywistów wojewódz- ■ we Wrocławiu odbył się wiec, po- 
tw a przywitał inspektor z GKW j święcony rocznicy podpisania urno 
PPS tow. Pietrusiński podkreśla- j wy o współpracy między PPR a 
jąc konieczność podjęcia kroków pps.
dla bliższego poznania się w zajem -; w  uchwalonej rezolucji zgroma- 
nego członków egzekutyw obu dzeni podkreślili, że dotychczasowa 
party j robotniczych i wymiany , współpraca PPS i i P i P R  doprowadzi- 
myśli. ; ła na terenie ich zakładu pracy do

W miłym, ciepłym nastroju prze- pełnego zbliżenia 1 wytworzenia 
biegło spotkanie, urozmaicone wie atmosfery wzajemnego zaufania we 
lu przemówieniami, nie noszącymi wszystkich przejawach życia.

ze powzięte w tym duchu u- 
chwaly przyczynią się do dal­
szego rozszerzenia wpływów na­
szej Partii w masach ludowych 
Polski, do zwycięstwa idei jed-

współdziała- j łogi z okazji I-szej rocznicy podpi- j n o litego  f ro n tu  w e w szystk ich
krajach, do pokrzyżowania wo­
jennych planów imperializmu, 
do scementowania frontu poko­
jowego wokół Związku Radziec­
kiego i do zabezpieczenia poko­
ju światowego.

Wierzymy, że PPS silna, zdy­
scyplinowana, rewolucyjna i nie 
zależna, maszerująca ram ię przy 
ram ieniu z Polską Partią  Robo­
tniczą, poprowadzi Polskę Lu­
dową ku Socjalizmowi.

W ysuwając powyższe postu­
laty, życzymy Kongresowi owo­
cnych obrad.

sunął na czołowe miejsce obrad „pro 
blem" wschodniej granicy Niemiec, 
kwestionując bezsprzeczne prawa 
narodu polskiego do posiadania ziem 
zachodnich.
,Ponieważ obecna granica polsko - 
niemiecka nie może być zmieniona 
ani na podstawie układów międzyna­
rodowych, ani też siłą faktów, trud­
no ocenić propozycje anglo . amery­
kańskie o utworzeniu specjalnej ko­
misji dla rozpatrzenia tej sprawy ina­
czej, niż Jako zwykły manewr speku­
lacyjny.

W najszerszych kołach społeczeń­
stwa radzieckiego istniało zawsze moc 
ne przeświadczenie, że jakiekolwiek 
intrygi międzynarodowego kapitaliz­
mu, zmierzające do zamachu na hi-

polskich ziem zachodnich Niemców 
i o osiedleniu tam Polaków, nie ma­
ją prawa proponować wkrótce potem 
odwrotnego rozwiązania. Sama tylko 
myśl o podobnych eksperymentach, wy 
konywanych na milionach ludzi, wyda 
je się zupełni* nieprawdopodobną; 
było by to Jednakowo okrutne nie 
tylko óla Polaków, ale j dla Niem­
ców".

Przeświadczenie Rządu Radzieckiego 
o trwałym charakterze obecnej gra­
nicy polsko . niemieckiej znalazło 
również swój wyraz w stanowczym 
stwierdzeniu Generalissimusa Stalina 
w jego znanej odpowiedzi na pytania, 
zadane mu w tej sprawie przez kie­
rownika amerykańskiej agencji „Uni­
ted Press".

Pogłoski o tymczasowym charakte­
rze obecnej zachodniej granicy Polski, 
rozsiewane przez koła międzynarodo­
wej reakcji, wywołują głębokie obu­
rzenie całej postępowej społeczności 
światowej; widzi ona w zachodnich 
ziemiach Polski gwarancję jej nie­
zawisłości narodowej oraz skuteczną 
zaporę przeciwko ewentualnej agresji 
niemieckiej. Pozbawiając Niemcy za­
grabionych przez nie ziem, mocarstwa 
sojusznicze zmniejszyły w ten sposób 
wojskowo - przemysłowy potencja!

storyczne zdobycze wyzwolonego na- Rzeszy; większa część jego skoncen-
rodu polskiego, skazane są na nie- i trowana była właśnie na tych obsza-
powodzenie. To przeświadczenie o ' rach. 
niewzruszalności panowania Polski 
nad jej ziemiami zachodnimi znajdo-

Co więcej, można się obawiać, te  
chodzi tu również o przystosowanie 
gospodarki polskiej do potrzeb „zre­
organizowanego" pod kierownictwem 
Ameryki niemieckiego przemysłu wo­
jennego. Prowadzi to w prostej linii 
do odrodzenia niemieckiego militaryz. 
mu, kosztem interesów życiowych 
narodu polskiego, co w konsekwencji 
spowodować musi zagrożenie zarówno 
gospodarczej, jak i politycznej nie­
zawisłości Państwa Polskiego.

Ponieważ autorzy tych planów do­
skonale rozumieją, że nie uda im się 
zrealizować tych zamiarów w drodze 
dze bezpośredniej, wkraczają oni na 
drogę okrężną. Proponują „kontrolę 
międzynarodową", „wspólne użytkowa 
nie" bogactw ekonomicznych i inne 
„współczesne formy" eksploatacji ko. 
lonialnej.

Można jednak stwierdzić z całą 
stanowczością, że ani jedna * dróg, 
obranych przez nowo objawionych 
pretendentów do panowania nad świa­
tem, nie doprowadzi ich do osiągnię­
cia tych celów. Walka o urzeczywist­
nienie uchwał Jałty j Poczdamu, wraj 
z postanowieniem o granicy polsko - 
niemieckiej, jest walką o trwały, de­
mokratyczny pokój, do którego dąży 
cały cywilizowany świat.

„Historyczna decyzja Konferencji 
Poczdamskiej o zachodniej granicy 
Polski nie może być przez nikogo pod 
ważona. Fakty zaś mówią o tym, że

wało niejednokrotnie wyraz w pu­
blicznych deklaracjach czołowych tnę 
żów stanu Państwa Radzieckiego.

W wywiadzie z przedstawicielami 
Polskiej Agencji Prasowej minister 
Mołotow oświadczył. „Ci, którzy po­
wzięli postanowieni* o wysiedleniu z

, Propozycja Marshalla o ustanowię- uczynić to teraz jest już p0 prostu 
niu jakiejś „międzynarodowej kon- niemożliwością", — Powyższe słowa 
troli" nad zachodnimi ziemiami Poi- W. M. Mołotowa stanowią odpowiedź 
ski nie oznacza nic innego, jak chęć j całego społeczeństwa radzieckiego na 
skolonizowania tych obszarów i prze» usiłowania obozu imperialistycznego 
kształcenia ich w narzędzie ujarzmię j narażenia na szwank życiowych inte- 
nia narodów europejskich — w tejj iesów Rzeczypospolitej Polskiej, 
liczbie i narodu polskiego — przez] G. SOŁNCEW
amerykańskie monopole. (Tłumaczenie z rosyjskiego)
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Szmiugiel wybiffnych hitlerowców  
przez Skandynawie d o  Argentyny

Sztokholm, w  grudnia.
D  OLICJA duńska dokonała «er.sacy| 

nego aresztowania na lotnisku w 
Koipenhadze. Aresztowano znanego 
uczonego niemieckiego, nazwiskiem 
Thaulou, specjalistę w dziedzinie che­
mii i lotnictwa. W ybierał się on, zao­
patrzony w fałszywy paszport obywa­
tel* argentyńskiego, do raju hitlerow. 
skiego za Atlantykiem — do Argen­
tyny. Co ciekawsze i — rzecby mo­
ta*  — pikantne: paszport jego został 
wystawiony przez konsulat tegoż pań 
•twa w Kopenhadze.

Nie na tym się jednak skończyła 
•enaacja. Z zeznań dr. Thaulou wyni­
ku, 1± został on przerzucony (jo Danii 
przy pomocy tajnej organizacji nie­
mieckiej, zajmującej się szmuglem 
wybitnych hitlerowców przez Danię, 
Szwecję i Norwegię — do Argentyny.

ostatnich 18 miesiącach tą drogą 
wydostało się za granicę około l50wy 
bjtaych polityków, wojskowych 1 u- 
gpjonych hitlerowskich. Organizacja ta 
jńjm uja się również przemycaniem 
Niemców z obozów w Danii do Nie­
miec. Prasa szwedzka oblicza, że w 
dziedzinie tej dokonywano nieomal 
głMJÓw, gdyż zdołano przerzucić przez 
d lld n ą  granicę 15 do 20 tysięcy lu- 
<M. Zeznania dr. Thoulou, jak po nit­
ce do kłębka wiodły do agend szmu- 
flfcakiej instytucji. Afera zatacza co- 
ri»  Konsze fcręgl — zawadziła również 
O Słtbkholm. gdzie odkryto centralę 
fałszowania paszportów.

Denerwująca sprawa

P'  ŁA niejednego szwedzkiego obywa, 
tt&a, który tak niedawno oburza! 

•lę na polskie władze bezpieczeństwa, 
ż i  ńmiaTy zarzucić pewnym Szwedom 
ęijtnowanla się w Gdyni zawodowym 

"lam ludzi — będzie to niewąt- 
*’«zok nerwowy. Okazuje się bo­

że przypadek „Dróttning Victo­
ry,'’ jest tylko drobiazgiem w porów- 
aaniu z tym,, co obecnie wykryto. O- 
kazuje się, że w demokratycznej 

nie brak hitlerowców zarów­
no niemieckich, jak i szwedzkich, któ- 

wykpj*yWtując demokratyzm u- 
ezwedzklch — zrobili ze swej 

o&*yzny bazę wypadową dla wszel­
kiego typu przestępców wojennych w 
fąszSystoWłtl świat — Peronów, Fran- 
ofer 1 Salazar 6 w.

Sprawa Jest denerwująca dla szwedz 
Ijle] policji, a prasa nie ułatwia jej 
rytuacji rozpisując się o tym, co się 
pbd okiem tej policji działo. Areozto- 

ttl—an. In. znany szwedzki hitlero- 
Mec Nystrand — są ponoć tylko plon

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
kami dobrze zorganizowanego komite 

| tu niemieckich hitlerowców, zakonspi­
rowanego w Sztokholmie. Że komitet 

jfen pracuje nie najgorzej, wnosić mo­
żna choćby z tego, że zakupił on od 
rządu szwedzkiego okręt szkolny ma­
rynarki szwedzkie] „Falken", na któ­
rym miała być zorganizowana uciecz­
ka szeregu hitlerowców, ukrywają­
cych się w Szwecji.

Jak donosi prasa szwedzka, tenże 
komitet, któremu — jak widać — nre 
brak ani możliwości ruchu, ani też 
gotówki, — przeszmuglował do Argen 
tyny przez Sztokholm samego... Mar­
tina Bormana.

Sprawa jest denerwująca nie tyl­
ko dla szwedzkiej policji. Jest ona 
wybitnie nieprzyjemna dla szczerych 
demokratów, którzy dotąd stale lekce- 
warzylt 6obie niebezpieczeństwo hi­
tlerowskie w Szwecji. Teraz okazuje 
się, że nie jest ono tak male. Jak 
widać, sieć policyjna nie dość trafnie 
była rzucona, gdyż hitlerowcy w dal­
szym ciągu dają znać o swoim ist­
nieniu. Sędzia śledczy Meijer, prowa­
dzący dochodzenia w tej 6prawle — 
otrzymał anonim, w którym niezna­
ny autor grozi mu, że zostanie zabi­
ty Jak „wściekły pies". W liście tym 
nie brak żadnego spośród tak dob-

I rze znanych nam akcentów — Jest 
i „wysługiwanie się Sowietom’’, jest 
oczywiście i „żydowski wpływ" i t. d.

Ucieczka antysemity
rJ 1 A afera szrouglersko -  fałezersko 

wyciągnęła na światło dzienne 
szereg innych „dyskretnych" spraw,
0 których w Szwecji niechętnie alę 
mówi, a które z aferą tą związane »ą 
tylko tematem zasadniczym, — aktyw­
nością faszystowską w Szwecji. I tak 
dowiedzieliśmy się, że słynny antyse­
mita Aberg, który wydawał antyse­
mickie ulotki i wysyłał je za granicę,
— uciekł. Aberg (spokojnie działał pod 
okiem władz szwedzkich, które nie 
mogły znaleźć odpowiedniego prze­
pisu prawnego wzbraniającego mu 
działalności. Gdy jednak stała się o- 
na już wyraźnie kompromitująca, — 
zaczęto wytaczać Abergowi procesy. 
Długo trwały sądowe perypetie. O- 
skarżony bezczelnie odpowiadał sę­
dziom, że „Sturmer", to był cenny 
materiał, którym się stale posługiwał
1 denerwował się, gdy sąd chciał zba­
dać Jego poczytalność. Aż w końcu
— obrażony widać, że wogóle władze 
szwedzkie się nim interesują, oskar­
żony wsiadł do pociągu i wyjechał 
za granicę.

A oto inny przykład szwedzkiego 
liberalizmu. Rządowy „ Morgon Tid- 
ningen" donosi, a za nim ze szczegó­
łami powtarza to „Ny Dag", że 
SSowiec Linnhart otrzymał od ko­
mitetu dla ewakuacji Estończyków 
szwedzkiego pochodzenia, (za czasów 
koalicyjnego rządu) 160 tys. koron 
dla przeprowadzenia tej ewakuacji. 
,Ny Dag’’ pisze, że onże SS-owiec i 
hitlerowski proboszcz Pohl   te  rzą­
dowe pieniądze wykorzystali dla 
sprowadzenia do Szwecji Estończyków 
nie tyle szwedzkiego, ile... faszystow­
skiego pochodzenia. Linnhart okazał 
się szpiegiem. Otrzymał nakaz opusz­
czenia Szwecji w 1944 r. i nadal spo­
kojnie tu przebywa, bo, powodzi niu 
się nieźle — 1 tu „Ny Dag" podaje 
nową sensację: oto on to właśnie ku­
pił statek „Falken", który miał słu­
żyć do szmuglu hitlerowców.

Wszystkie drogi prowadzą do Rzy­
mu. Wszelkie afery, jakkolwiek by 
nie były związane x faszyzmem, — 
zawsze prowadzą do tej samej faszy­
stowskiej centrali dyspozycyjnej. 
Szwedzka policja — nie zlikwidowaw 
szy Jeszcze szwedzkich agend tej cen­
trali, wysłała na razie swego najzdol­
niejszego agenta, aby znalazł Ją w 
Hamburgu. Życzymy powodzenia, ale 
przede wszystkim na własnym tere­
nie szwedzkiej policji.

ANTONI KOS

Aktyw spółdzielczy 
ruchu zaw odow ego staje do pracy

W  dn. 28 listopada 1947 r. zakoń­
czył się w Otwocku 17-dniowy kurs 
dla spółdzielczych działaczy Związ­
ków Zawodowych. Na kursie wysu­
nęły się na czoło problemy aprowi­
zacji mas pracujących Polski.

Działacze spółdzielczy najpoważ­
niejszych Związków Zawodowych i 
Okręg. Komisji Związków Zawodo­
wych z terenu całego kraju zastana­
wiali się nad zagadnieniem, w jaki 
sposób 1 w jakie] formie ruch spół­
dzielczy zaspokoi potrzeby świata pra 
cy w Polsce w zakresie odżywiania, 
odzieży, mieszkania. Ruch zawodowy 
wyszedł bowiem Już z okresu propa­
gandy spółdzielczości. Działacze spół­
dzielczy Związków Zawodowych, to 
równocześnie aktywni działacze w 
ruchu spółdzielczym. Dyskutowano 
więc n«d tym, w jaki sposób ruch 
spółdzielczy może się etać sprawnym 
instrumentem zaspokajania potrzeb 
klasy pracującej. Spółdzielnie zamknię 
te, czy powszechne, czy tylko spół­
dzielnie, czy też i inne formy gospo­
darki uspołecznionej. W  jaki sposób 
ustawić spółdzielnie pracy wytwór­
czej, aby łiajekonomiczcjfcjj służyły 
masom pracującymi Aby te podstawo 
we, palące zagadnienia rozwiązać, 
trzeba wyjść z pieluszek propagandy, 
trzeba zakasać rękawy i stanąć do 
codziennej, wytężonej pracy przy war 
sztacle spółdzielczym. „Spółdzielczość 
przestała być hasłem stała się rzeczy 
wistością” — powiedział na zakończę

WiM liczył aa trzeciq wojnę
stwierdza oskarżony Kwieciński

* *

Drygi dzień rozp raw y  przeciw  przyw ódcom  podziemia
| późniejszym okresie dołączano doku- zjednoczyć się dla zagospodarowania powaniu dopatrywano się przekonań 
menty lub ich odpisy. Wszystkie te ma- Ziem Zachodnich, a my liczyliśmy n a . lewicowych. Kartki te, według „kate-

tych, którzy odbudowują dzisiaj Nicm- j gorii" znaczone były różnymi kolon- 
cy. To był nasz błąd, który musimy mi 1 figurowały na nich nazwiska wy- 
naprawić. Wolę umrzeć jako uczciwy1 bitnych osób z życia państwowego i

(Dokończenie ze str. I)
polityczne, władze bezpieczeństwa, men ty lub ich odpisy. Wszystkie te ma
M. O., administrację, przemysł, odbu- i tematy wywiadowcze przekazywane by-
dowę i życie gospodarcze. Raporty z ty do VI oddziału Sztabu Głównego
działalności wywiadu szły do Kcmen-, w Londynie (do gen. Kopańskiego).
dy Obszaru, Komend Głównej i Okrę-i p  ł ż , t „ wviaśnień Kwie.
gowych oraz do stronnictw, członków . ‘ ^  , y) , ^  .
KPOPP i c powiedział na zakończenie: Pytania Prokuratury

’ j „Mam wiele poważnych zastrzeżeń Pierwsze pytanie prokuratora doty
Z chwilą odwołania Kwiecińskiego z [do obecnego rządu, jego działalności - -

Przekonałem

Polak, a nie jak obcy agent".

wydziału wywiadowczego, na stano­
wisko szefa Obszaru Centralnego WiN, 
funkcje jego przejęła Sosnowska, która 
samodzielnie zorganizowała „Stocz­
nię". Ona też opracowywała na pod­
stawie dostarczanych jej materiałów 
szczegółowe raporty, do których w

politycznej i zarządzeń, 
się jednak, że wielu z nas wprowadzo­
no w błąd. Materiały, wysyłane przez 
nas za granicę, były przedmiotem han­
dlu. Wielu ludzi z uczciwymi intencja 
mi sprowadzonych zostało na manow 
ce. Jestem zdania

W J M M

’o s ło d zen ie  w vb orcze  
[Stołecznej Radv PPS

Prezydium  Stołecznej Rady PPS 
podaje do wiadomości, że w  dn. 7 
Lm. « godz .16 w  sali dzielnicy PPS 
Powiśle — Tam ka 18, odbędzie się 
posiedzenie rozszerzonej Rady Sto­
łecznej Partii, k tóra dokona wybo­
ru  delegatów na XXVII 
PPS we Wrocławiu.
ZEBRANIA

rt«  w alne zebran ie  ko ła  rzem ieślników  sa- nośet działania  obu b ra tn ich  p a r tii  ro- 
m olstnych. N a porządku  dziennym : refe - botniczych P P S  i P P R , n a  k tó re j p rze- 
r a t  polityczny i w ybory  zarządu . m aw iali tow . to w .: W udel i Kowalczyk.

INFORMACJE:

czy koncepcji tzw. organizacji „Mię­
dzymorza". Kwieciński odpowiada, że 
wie, czym była ta organizacja i zna 
jej zakres działania, obejmujący teren 
16 państw Europy wschodniej: kraje 
bałkańskie, Polskę, zachodnie i połud- 
niowe republiki Związku Radzieckiego 

że Polacy winni oraz j{raje naddunajskie. Twórcą tej 
organizacji jest były sanacyjny mini­
ster Poniatowski, zaś celem jej fede­
racja 16 państw do walki z ZSRR. O- 
środki dyspozycyjne tej organizacji 
znajdują się na terenie Włoch. W spra­
wie „Międzymorza" Kwieciński zezna­
je dalej, te  ze swoimi współpracowni­
kami o tych koncepcjach nie mówił i 
roli Gołkosza w tej organizacji (o co 
pyta! prokurator) nie zna

W zw iezku z rocznicą p odp isan ia  Um o­
w y o Jedności D ziałania i W spółpracy

dzielnico B leU ny -  codziennie -  17-1*. ^ o ł o  ^ 0  osób. członków obu p a r tii  oraz 
dzielnica Śródm ieście — do 5 bra. żeb ran ie  zaęatł tow . S tankiew icz (P P S ),

10 18,dzielnica Czerniaków  -  eodzlennle -  k t6 7  n ak reślił sy tu ac je  polityczno-go- 
“  spodarcza oraz znaczenie podp isan ia  urno-

I  PLEN U M  SK PPS
W  d a la  7 b a .  a godz. 11 w lokalu  SK

P P S  (llokotow dka 24) odbędzie się p lenar 
na  posiedzenie Stołecznego K om itetu .
■  FFS-O U C V  RADNI ST. l i .  N.

IV dn iu  ó bra. o godz. 13 u tow . Bań­
kow skiego odbędzie zie p lenarne  posie­
dzenie k lu b u  radnych  St. B . N . — 
PPS-ow ców .
■  K LU B  RADNYCH P P S  

U BN PRAGA PÓŁNOC
W  dn iu  3 bm. o godz. 17 odbędzie ale

w  lokal*  Przy ul. Szw edzkiej 2/4 zebra- __   _ _
» ie  k lu b u  rad n y ch  P P S  D RN P ra g a  P ó ł- pM tU polltycanych.
ŁdC.

,W dn iu  7 bm . (n iedziela) o godz. 11 w

K o n g r e s  *2 ^ 20^  M<>kot6w _  d e n n i e  10 -  17. ^ u  PartU
%■ i- ppiiflvL-Air (ni 'Rnl P ru sa  44) — co- L>rusi z Kolei przem aw iał tow# Ziale- 

l i  n iew zkl (P P R ), k tó ry  omówi! genezo o raz
w  nndanvch w v ie l irodzlnach należy 'wyniki w spółpracy obu p a r t i i  od czasu 

zg]LzPaó ^ T w ^ k r l t a r T a “  eblelnlc w Podpisania um owy do d n i .  dzisiejszego

S t i l i '' «n wrrvflkac1a^Cl p*rl,onaln reh  W M inisterstw ie O św iaty w  ram ach ob- zw iązanych z w eryfikacja . ohodu rocznicy um ow y m iedzy P P S  1 P P R
■  PEŁNOMOCNICY _____  dn ia 28.11 b r . odby ło  i le  w spólne zebra-

KÓŁ M IN ISTEBIA LN Y O H  nie  obu kół.
W  dn iu  5 bm . o godz. 17 w sa li fconfe- P o  przem ó  ............

rency jnej CKW  P P S  odbędzie »tę odpra- w iceprzew odn. K oła P P S  
« i  pełnom ocników  kół do sp raw  w ory- k r«ta rza  koła P P R  Lew andow skiego L. 
fikaojl i po pow ołaniu prezydium  zebrania, wice
n  USU N IECIE Z P P S  m in iste r tow . H. Ja b ło ń sk i w ygłosił re-

D ecyzl* P rezyd ium  Stołecznego Korni- fe ra t p t. „P o lsk a  d roga do socjalizm u” , 
te tu  P P S  została  w ydalona * P a r t ii  Bu- k tó ry  zapoczątkow ał cykl refe ra tów  t od- 
lak A licja, ezł. K om ite tu  K o lejarzy  W ar- czytów  pow sta łego K lu b u  dyskusy jnego  
■zawa — W schód za należenie do dwóch obu K ół.

N astępn ie  tow . W ełnlckl w  Im ieniu 
członków  obu  kół zgłosił rezolucje, w  k tó-

P o  przem ów ieniach w stępnych tow . tow.
P P S  K u ran a  J .  i se-

re j  m iedzy innym i zebrani zobow iązują
____________  ale um acniać dotychczasow e form y w spól-

  ZEBRANIE ŻARZÓDU ZNMS pracy , rozszerzać akcje  w spólnych zebrań
W dn . 8 bm. o godz. 18 w lokalu p ray  koi i w spólnych zgrom adzeń, kontynuow ać 

uł. M okotow skiej 24 odbędzie sie zebra- akcje  szkolenia z dążeniem  do zbliżenia 
nie za rządu  środow iska. N a porządku  ideologicznego naszych P a r t ii . Z ebrani 
dziennym  sp raw y  w alnego zeb ran ia  Sro- dali w yraz sw em u Jednolitem u stanow isku 
dow iska. przez jednogłośne p rzy jęc ie  rezolucji.
fe  W ALNE ZEBR A N IE _  , . . , _ •  , .

WARSZ 8 ROD ZNM8  w  M in isterstw ie Spraw iedliw ości odbyło
W  dn iu  7 bm . (niedziela) « godz. U , dn. 29.11 uroczyste  zeb ran ie  członków

,W dn iu  7 bm . (n iedziela) o godz. u  »  „  u  u  a  
lokalu  W ojew ódzkiej Szkoły P a r ty jn e j H- 1Tł -ią- 
p w y  ul. śn ieżnej 4 odbędzie s ię  p len ar- 
na posiedzenie W arszaw skiej W ojew ódz­
k ie j R ady  P P S  w raz z delegatam i a te - 
rfehu. N a porządku  o b ra d : 1) apraw ozda- 
n io z działalności W K  P P S , 2) sp raw y  
k ongresu  i w yborów  delegatów  na  27 kon 
gres.

W  dn iu  8 bm . (poniedziałek) o godz, 10
w lokalu  W ojew ódzkiej Szkoły P a r ty jn e j  „    . . .  „   ---   - , . .
p rzy  u i. śn ieżnej 4 - r  odbędzie się od- w  „ali BGK ( II  p .) odbędzie się w alne kół p a rty jn y ch  P P S  i P P R  pośw ięcone
praw a se k re ta rzy  pow iatow ych P P S  wo- Zebran le  delegatów  środow iska W arssaw - pierw szej rocznicy zaw arcia um ow y o je-
Jewódzwa w arszaw skiego. S ekretarze p rzy  ,k le e o . Część oficjalna godz. 11. Spraw o- d rla lan ia  i WBpółpracy m iędzy P P S
w iozą ze eoba spraw ozdania n a  p iśm ie. zdanie i  w ybory  godz. 1S. W stęp w yłącz- i P P k . Z ebraniu  przew odniczył tow . m in.
BI KOMUNIKAT F K  F F S  WARSZAWA nie sa zaproszeniam i. W  J ^ e to o ś c l  d z la łS ^ a '^ 1 re fe ra ty” o k ^

W arszaw ski P ow iatow y K om ite t P P S  fl| KOŁO PR Z T  UW Ikrnoćclow e w r y ł ^ n  to rT  W  l  '
aaw iadam la, śe dn ia  5 g ru d n ia  b r. o g. 10 Dn. < bm. (sobota) o godz. 10.00 w  św le > ^ r ,  T T V f ^ n  / p r a 7 '
w lokalu Pow iatow ego K om ite tu  P P S  tllcy  środow iska W arszaw skiego ZNMS z  ko | el zabrał tow m in H  św ia t- 
p rzy  ul. Lwowskiej n r  5, odbędzie się  odbędzie się  zebran ie delegatów  *>» wni- . . .  ® „  ■■ • •• ?W*V.
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działaczy politycznych.
Na pytanie prokuratora Kwieciński 

stwierdza, że stosunek organizacji 
„NIE“ do Niemców był zdecydowanie 
wrogi, to  pozwalało jednak prowadzić 
jej wywiad, jako przygotowanie do 
walki z organizacjami lewicowymi na 
terenie Częstochowy w grudniu 1944 r. 
tj. jeszcze podczas okupacji niemiec­
kiej. Prokurator odczytuje z tego ©- 
kresu dwa raporty. Jeden 1 nich mówi 
o działaczu lewicowym. Raku, cz ło n k u  
PPR, który zarządzał zakonspirowa­
nym na cmentarzu w Częstochowie 
magazynem broni.

Drugi raport wymienia ob. Ober- 
Ieitnerową, nauczycielkę chemii, bez­
partyjną, ale znaną z przekonań lewi­
cowych. Mogłaby ona — „w odpo­
wiednich warunkach być bardzo poży­
tecznym członkiem społeczeństwa" —

Na p y ta n ip ć k u r a to r .  osk. charak-. £ tud° S,0Wne * « ■ » « » « *  te g o .* -

(nie 1 kursu tow. Brzozowski, k ie row  
:nik Wydziału Spółdzielczego K. (Ł 
Z. Z.

j Szczególną uwagę na konieczność 
[praktycznych osiągnięć w pracy dzia- 
łączy Związków Zawodowych w ru­
chu spółdzielczym zwrócił tow. wice­
marszałek Szwalbe. Nie liczba absol­
wentów, którzy ukończyli kurs jest 
ważna, ale ich aktywność, ale Skutki 
ich działalności. Czy absolwenci podo- 
łaj'! tym nowym zadaniom? Na tę ko­
nieczność powiązania praktycznej 
działalności gospodarczej z działalnoś 
cią Związków Zawodowych poprzez 
spółdzielczość, położył nacisk w swym 
przemówieniu, bardzo serdecznie przy 
jętym, przedstawiciel delegacji bułgar 
sklej, Ilia Bojadijew, prezes Central­
nego Związku epółdzielczego w Buł­
garii i wybitny komunista bułgarski, 
który wraz z członkiem zarządu te­
goż Związku, Mitowskim, wziął udział 
w zakończeniu kursu.

Tow. Bojadijew 6twierdza, iż mię­
dzy ruchem spółdzielczym a ruchem 
zawodowych istnieje ścisły związek. 
Tow. Bojadijew proponuje, aby w ca­
lu wymiany doświadczeń, dokonywać 
między Bułgarią a  Polską wymiany 
działaczy spółdzielczych, którzy by 
spędzali urlopy w zaprzyjaźnionych 
krajach, co pogłębiłoby z jednej atiu 
ny problematykę ruchu spółdzielcze- 
go, a x drugiej strony zacieśniłoby 
więzy przyjaźni między Bułgarią * 
Polską.

Program 1 organizacja kursu na­
stawione były aa  cele praktyczne. 
Odbywający się w tym samym czasie 
kum die kierowników Oddziałów 
„Społem", a więc kierowników pracy 
gospodarczej w ruchu spółdzielczym, 
miał 2a zadanie ułatwić zetknięcie sią 
i wymianę doświadczeń między obu 
typami działaczy spółdzielczych. Ne 
to powiązanie pracy społeczno „ wy­
chowawczej i propagandowej z  procą 
gospodarczą spółdzielni specjalny po­
łożono nacisk we wszystkich przemó­
wieniach. Nastawieni więcej propa- 
gandowo działacze spółdzielczy Zwiąj 
ków Zawodowych zdawali sobie do­
brze 6prawę 1  tego zagadnienia i 
przez cały czas swej pracy na kur­
sie zwracali uwagę i zdobywali w zet­
knięciu się g czołowymi przedstawi­
cielami ruchu zawodowego i spółdzlal 
czego wiele Informacji, wskazówek i 
materiałów, które im posłużą do roz­
wiązywania szeregu spraw w codziea 
nej pracy spółdzielczej na terenie ru­
chu zawodowego.

K u rs , na k tó ry m  problemy powiąż*
nla spółdzielczości z ruchem zawodo­
wym przedstawiali najwybitniejsi dzU 
foc** ruchu spółdzielczego ttow. 
maisz. Szwalbe, prezes Żerkowski, 
prezes Pszczółkowski i inni działacz# 
K. G. Z. Z., Jak ttow. Sokorski, Ję­
drzejewski, Kofmaa, Marek i t  d., 
gdzie sprawy gospodarcze naświetlali 
wiceminister Iwaszkiewicz, prof. Drew 
nowski, prezes W. S. M  Nowicki — 
stał się wielką manifestacją aktyw# 
spółdzielczego w ruchu zawodowym.

WŁADYSŁAW ŻELAZKO
WiN a trzecia wojna

W odpowiedzi na dalsze pytania 
prokuratora Kwieciński omawia do­
kładnie instrukcje dla oddziałów le­
śnych na wypadek trzeciej wojny. W 
instrukcji tej mówi się o zachowaniu 
band w chwili wkroczenia — jak to 
zakładali WiN-owcy — oddziałów an­
glosaskich na teren Polski i o koniecz­
ności mobilizacji młodzieży w lasach, 
mającej na celu sabotowanie poboru do 
Wojska Polskiego.

Prokurator stwierdza: „Czytanie tej 
instrukcji wywiera na człowieku jak 
najgorsze wrażenie, tym bardziej, że 
była ona pisana, bądź co bądź przez
Polaków i zaledwie w 16 dni po za-1 Uposażenie według VIII grupy pra
kończeniu tak ciężkiej dla narodu poi-!. cowników państwowych oraz wszel-
Ski5 ° j r jny' \  , 1 kie dodatki jak  dla pracowników pań

Na dalsze pytanie prokuratora Kwie- stwowych.

Powiatowy Z arząd Drogowy 
w Kaliszu województwo 

p o zn ań sk i!
poszukuje od zaraz

1) Drogomlstrza dla- dróg wojewódst 
kich,

2) Kreślarz*,
tym bardziej, że 3) Trzech drogomlstrzów dl* dróg 

powiatowych.

ciński zeznaje, że WiN liczył i czekał 
na trzecią wojnę, widząc w niej szan­
sę dla siebie.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Udokumentowane zgłoszenia nale­
ży przesyłać do Powiatowego Zarzą­
du Drogowego w  Kaliszu w gmachu 
Starostw a Powiatowego.

na ws
rb rany i
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teryzuje sylwetkę Sosnowskiej, która 
przed wojną była dyrektorem progra­
mowym Polskiego Radia. Wie, że mia­
ła kontakty z nielegalnym PSD 1 z 
PSL. W PSL — o iłe jest zorientowa­
ny — utrzymywała stosunki towarzy­
skie z redaktorami „Oazety Ludowej"
Augustyńsldm i Giełżyńskim.

Osk. kontaktował się z prof. Ooiu- 
chowskim, szukając przez niego kon­
taktu z Anglosasami, gdyż Oożuchow- 
ski mtał znajomości w jednym z kon­
sulatów.

W sprawie memoriału do ONZ 
Kwieciński zeznaje, że dał go do prze­
tłumaczenia Naimsklej. ale pracy tej 
dokonała Marynowska. Pierwsza z nich 
pracowała w ambasadzie amerykań­
skiej, druga zaś w angielskiej.

Jeśli idzie o Marszewsklego, to su­
gerował on, aby WiN pozostał or­
ganizacją wojskową, ponieważ pod­
ziemie powinno rozporządzać siłą 
zbrojną. Marszewski poza tym dążył 
do oderwania obszaru centralnego 
WiN od Komendy Ołównej, ponieważ 
w jej działaniu dopatrywał się nielo­
jalności wobec współczłonków 
KPOPP.

Instrukcje Cavendisha
Kwieciński wyjaśnia następnie, te  

otrzymał od Sosnowskiej kartkę i  tek­
stem w języku francuskim, pisaną 
przez Grocholskiego. Zawierała ona 
instrukcje i informacje, dotyczące glo­
sowania ludowego, których udzielił 
były ambasador Cavendish.

W dalszym ciągu prokurator okazu­
je Kwiecińskiemu sfałszowane pieczę­
cie różnych instytucji, które należały 
do komórki legalizacyjnej i służyły do 
fałszowania dokumentów. Demonstru­
je również taśmy filmowe, na których 
są zdjęcia raportów „Styczni", prze­
syłanych za granicę. Kwieciński roz­
poznaje zarówno pieczęcie jak i filmy, 
wyjaśniając, że żaden ze stempli po 
jesieni 1945 r. nie został zużyty, ponie­
waż komórkę zlikwidowano z powodu 
popełnianych w niej nadużyć (handlu ’ 
prawami jazdy). , skiego 4, odbędzie się publiczna licytacja następujących 'tow arów 7abra-

W dalszym ciągu Kwieciński prze-j ńych w f-m ie „Orient" wł. K okkinakis Stanos — W idok 26 : 
gląda archiwum WiN-u i potwierdza 
oryginalność przedstawianych przez j 
prokuratora dowodów rzeczowych. Naj 
specjalną uwagę zasługuje tutaij tzw. 
kartoteki osobowe, zawarte w teczce 
O", w których zbierane były dane 

personalne o pracownikach UB, MO, 
działaczach partii politycznych, ofice­
rach KBW i innych, w których postę-

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
u tru d n i natychm iast

bucha her óuj bilansistów
obeznanych dokładnie z  księgowością przemysłową rozliczeniem kosz­
tów, planowaniem finansowo - gospodarczym 1 spraw ozdaw czości fi­

nansową MPiH

NA WARUNKACH SPECJALNYCH
i Zgłaszać się: Aleją Niepodległości 188. W y d z ia ł  Finansowy.

Centralny Zarząa Ene^eiyki
poszukuje inspektorów kontroli, znających księgowość przem ysłow ą. 
Zgłoszenia w raz z życiorysami składać w  W ydziale Personalnym  C Z E  
AL Niepodległości 188 w godz. 10 — 13. “ ' 1 5 ł 6 2

Obwieszczenie o publicznej sicytócjjT
9 Urząd Skarbowy w W-wie zawiadamia, że w dniu  612 1 9 4 7  r  

w godz. od 11 do 13 w  lokalu 9 U rzędu Skarbow ego przy ul. N oakow -

1) Cukierki „Toffi" 29 kg. za sumę 4.350 zł.
2) Chałwa — Batony 18 kg. 3.600 zł.
3) Landryny Fuchsa 73.5 kg. 14.700 zł.
4) Kawka czekoladowa 56 kg. 91 99 8.400 zł.
5) Groszek kolorowy 4 kg. 19 99 400 zł.
6) Czekolada różna 44 kg. 99 99 52.800 zł.
7) Śliwki w czekoladzie 7,5 kg. 99 99 1.500 zł.
8) H erbata 30 kg. t» 99 108.800 zł.
9) Czekolada różna 36 kg. tt n 43.200 zł.
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ANie zapomnij
0 dziecku polskim  
tu Westfalii

O koło 100 tys. Polaków w Westfa 
iii w trudnych warunkach materialnych! *  •
1 moralnych ciężko pracuje w kopal- D O  l U D r O W a d z C I I . i l l  O g r a i l i C Z e Ó  
niach niemieckich i marzy o powrocie 
do kraju.

Niech dziecko polskie w Westfalii 
wie, że pamiętamy o nim i troszczymy 
się o nie.

D ary należy skierowywać do dnia 
10 b. m. 1947 r. na rece Komitetu W y­
konawczego Gwiazdki dla dzieci pol­
skich w Westfalii, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, RTPD, PCK i 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Adres Komitetu: Zarząd Gl. Ligi
Kobiet, W arszawa, ul. Puławska 24 
m. 10, konto czekowe:. Zarząd Głów­
ny Ligi Kobiet Nr 1-1326 z adnotacją 
„Dla dzieci polskich w Westfalii", j

jednak można zaoszczędzić
Zużycie prądu spadło o 12 proc.

O D miesiąca obowiązują w Warszawie ograniczenia zu­
życia prądu. Dotychczasowe obserwacje pozwalają już 

na pierwsze podsumowanie rezultatów dotychczasowej 
akcji. Według obliczeń Warszawskiej Elektrowni wpro­
wadzenie ograniczeń wpłynęło na obniżenie zużycia prą­
du, w okresie t. zw. szczytów (od zmierzchu do godz. 
22-ej) o około 12 procent w stosunku do roku ub. O ten 
rezultat właśnie chodziło. Przeszło dziesięcioprocentowa 
oszczędność pozwala ju ż  na regularne dostarczanie prądu 
d la  wszystkich mieszkańców miasta, odsuwając na razie 
ewentualność jakichś restrykcji (wyłączanie domów, czy 
całych dzielnic). Pozytywne te rezultaty są w znacznym 
stopniu zasługą pracowników elektrowni, których co­
dziennym wysiłkom zawdzięczamy opanowanie grożącego 
kryzysu.

Szczególnie trudną 1 w ym agającą 
n ielada ru tyny jest praca przy kontro , 
li zużycia energii elektrycznej. Z ada­
niem tego działu jes t przede w szyst­
kim w ykryw anie wazelkiegp typu 
nadużyć w pobieraniu prądu. A trze­
ba  pam iętać, że po w ojnie sy tuacja  
by łą  tu  szczególnie trudna.

Podczas okupacji około 40 procent 
odbiorców prądu korzystało  z niełe- 

3 gainych ,,w ynalazków " dzięki którym  
! mogli oni pobierać prąd  w  nieograni­

czonej ilości, nie płacąc nic za jogo 
zużycie. Jeszcze w pierwszym  roku 
po w ojnie deficyt w yniósł przeszło 
2 mila, kilowatów. Tyle p rądu  pobran0

Polski Czeriuoiijj Krzjjż 
niesie pomoc ofiarom uuojng

D z ia ła n ia  w o jen n e  i h itle ro w sk a  
p o lity k a  e k s te rm in a c y jn a  spow o­
d ow ały  z  jed n e j s tro n y  p rzy m u so ­
w ą  em ig rac ję  po lską za g ra ­
nicę, z  d rug ie j zaś stro n y  m a ­
sow e p rzes ied lan ie  ludności z  je j 
do tychczasow ych  m ie jsc  z am ie sz k a ­
n ia . Je ś li  do  te g o  do d ać  n ie s ły ch a ­
n e  zn iszczen ia  m a te r ia ln e , p o w s ta ­
łe  w  w y n ik u  za ró w n o  sam y ch  
d z ia ła ń  w o jennych , ja k  rów nież  
n a  sk u te k  b a rb a rz y ń s tw a  g e rm a ń ­
sk ieg o  — to  ła tw o  m o żn a  z ro zu ­
m ieć  w ie lk ie  n a s ilen ie  a k c ji P o l­
sk ieg o  C zerw onego  K rzy ża  w  k ie ­
ru n k u  n iesien ia  pom ocy n ie  ty lko  
ludności po lsk iej w  k ra ju  i za g ra ­
n icą , a le  rów n ież  cudzoziem com  
zw łaszcza  w  o k re s ie  w o jn y  i  la t  
1944 — 46.

o rg an izac jam i spo łecznym i sw oje  p u je  je d n a k  pom ocy w  z a k re s ie  o- 
fu n k c je  n a  odc inku  n ie s ien ia  po- p iekuńczym , a p rzede  w szystk im  
m ocy ludności zarów  no  pod w zglę- je ś li chodzi o z a o p a try w a n ie  ludno- 
dem  s a n ita rn y m  ja k o  te ż  opiekuń- ścd w  odzież, bieliznę, żyw ność, 
czym . Z a d a n ia  w  ty m  o k re s ie  n ie - ]A k c ją  tą  ob jęci by li w szcżególno-

zieniu przypom ni może tym wszystkim 
elektropajęczarzom , że czasy okupa­
cji już się skończyły.

Zdemaskowani „wynalazcy" ! slkolniawo
Tow. Szymona; kierow nik działu, 

opow iadając o sw ej dotychczasow ej 
p racy  przytacza k ilka przykładów, 
będących dowodem, że w ykrycie prze­
stępstw a jest częstokroć spraw ą n ie­
zmiernie trudną.

W  jednym  z m ieszkań np. pomy6ło . 
wy „w ynalazca" w ykonał taką  insta­
lację, że z chw ilą pow ieszenia pal­
ta na wieszaku... w yłączało s ię  licz 
nik. W  innym  — przekręcenie kor-.

Szkoły zaw odow e
monterów
sam ochod ow ych

W związku z odbudową fabryki sa* 
mochodów w Starachowicach, gdzie 
będą produkowane samochody ciężaro­
we, jak również w związku z przeję­
ciem przez CM zakładów remontowych 
PZ  i WS, organizuje się zawodowe 

samochodowe. W chwili 
obecnej w organizacji znajdują się 
trzyletnie szkoły zawodowe monterów 
samochodowych. Szkoły te powstaną 
w W arszawie, Kaiiszu, Głownie i Solcu 
Kujawskim. Oprócz tego projektuje 
się utworzenie w Gliwicach specjalne­
go gimnazjum samochodowego.

za darmo, co la t.ro  można było spraw  i taktu  w  korytarzu licznik norm alnie 
dzić porów nując ilość zapłaconej ener j włączało. Aby wiszący w ciemnym 
gii ‘elektrycznej z ilo4cią w yprodu- j kory tarzu  licznik sprawdzić, trzeba
kow anej,

Anonim owi odbiorcy jeszcze 
istnieją

Zlikwidowanie tego niedoboru w y­
m agało olbrzymiego nakładu sił. Ty­
siące inspekcji i lotnych kontroli 

; doprowadziło do tego, że dziś iuż de­
ficyt zm niejszył eię o 90 prcc. 

U jaw nienie anonim owych odbior-

jednoikirolnie p rz e ra s ta ły  m ożliw o­
ści fin an so w e  i gospodarcze  iPCK., 
a  z a ra z e m  w ychodziły  poza ra m y  
s ta tu tu .

Akcja sanitarna
D zia ła lność  PC K  n a  odcinku  s a ­

n ita rn y m  sz ła  w  k ie ru n k u  ra to w a -

ś c i : ' 1 ) o f ia ry  d z ia łań  w o jen n y ch  
podczas ich  trw a n ia , 2 ) inw alidzi, 
3) p o w ra c a ją c y  z  obozów  o ra z  re- 

ip a tr ia n c i. A k c ja  sk ie ro w an a  b y ła  
w  k ie ru n k u  likw idacji po trzeb  d o ra ­
źnych, zw iązanych  ze  sk u tk a m i

było św iatło zapalić. Tym sam ym  u- 
suw ało się ślady  przestępstw a.

K ontrolerow i Elektrowni znane są 
poza tym dziesiątki sposobów „prze­
rabiania" liczników. W szystkie m eto­
dy drucikowe, szpilkowe, odkryw ają 
oni jednym  spojrzeniem .

Zdarzył się raz w ypadek, że w łaś­
ciciel m ieszkania nie chciał wpuścić 
kontrolerów  do pokoju, tłum acząc to
jakąś tajem niczą wizytą. Po długlcn 
naleganiach zgodził się zagadkowego

n ia  ra n n y c h  i  chorych . W ty m  c e lu ! c i ach  PC K  o d g ry w a  ro lę  „pogoto  
założono  30 szp ita li z  2.000 łóżek. Wla spo łecznego".
W końcu  1945 r. zaczęto  o rganizo- j p lacó w k i IPCK otosłużvły w ty m  
w ać domy^ zd row ia , s a n a to r ia  1 p re  ; o k re s ie  1.383.000 osób, w ydano  
w e n to rla  d la  dzieci. 2.812 ty s ięcy  p o rc ji c iep łe j s tra w y ,

W re k u  1946 czynnych  było  400:312.000 sz tu k  odzieży, udzielono

ców, zlikwidowanie przerabianych 
liczników — oto droga, prow adząca
stopniow o do opanow ania tej pooku- gościa jakoś ukryć. Jakież było zdu- 
pacy jne j plagi. m ienie kontrolerów , gdy 6pod kołdry

Obecnie spraw a w ygląda znacznie j zauważyli... w ystający  drut. O kazało 
lepiej, ale do ideału wciąż, jest je s z - | się, że domniemenym gościem jes t pie. 
cze daleko. Przerzedzone już bardzo ] cyk elektryczny, pośpiesznie schowa- 

w o jn y  lu b  teżTsT dzia ła lnośćią^ iecz- j  szore9i anonim owych odbiorców—je- ny  do łóżka..,
TiicyĄ. W-q w szystk ich  tveh  jfunk- . jfidnsk istniGji*. Wci<jż j 6SZc2g j N s zskonczcniG

/h** r r x A - y n  PloVtfAufni w> o  oft oni nłr" IrłA

s

dow iaduję się, że

rxr>u- a w  , . - . p u n k tó w  £ an : tam y ch , 316 p rzy ch o -; 363.000 noclegów , d o raźnych  z a ś
PC K  m ó g ł te n  obow iązek w ypeł dn i lek a rsk ic h , 150 s ta c ji w ie jsk ich , zap o m ó g  p ien iężnych  w y d an o  n a

n ić , dz ięk i o fia rn o śc i sw y ch  d z ia ła ­
czy, pom ocy sp o łeczeń stw a  o ra z  z a ­
g ran iczn y ch  C zerw onych  K rzyży , 1 
szybk ie j odbudowie placów ek.

W raz  z  odbudow ą państw ow ości 
p o lsk ie j w y ra s ta ły  w ie lk ie  zad an ia  
i  tr-udności. P C K  w  ro k u  1844, ja k o  
o rg a n iz a c ja  spo łeczna , je d e n  z

3 s ta c je  p rze taczan ia  k rw i 1 w ie le  
innych  p laców ek  sa n ita rn y c h . W szy 
s tk ie  o n e  słu ży ły  ludziom  d o tk n ię ­
ty m  w o jn ą , w  p ie rw szy m  rzędzie 
re p a tr ia n to m , u czestn ikom  w ięzień 
i obozów  h itle ro w sk ich  i innym  
podopiecznym . D zia ła lność  PC K  w  
k ie ru n k u  z a o p a try w a n ia  ludności

p ie rw szych  w y s tą p ił do waidtl z e ' vv m a te r ia ły  s a n i ta rn e  sz ła  w  p a ­
s k u  tk am i te j  n a js tra s z n ie jsz e j w  j z  d z ia ła ln o śc ią  leczniczą, ta k , 
d z ie jach  ś ia ta  w o jny . P o c z ą tk o w o ! że w  o k re s ie  do 1946 r . w łączn ie  
s ta r to w a ł n ieśm ia ło  ze sw ej bazy* pciK  ro zp ro w ad z ił m ilion  dw ieście 
lu b e lsk ie j, w y p e łn ia ją c  n ie je d n ę - : ty s ięcy  k ilo g ram ó w  rie tto  leków , 
k ro tn ie  z a d a n ia  z lecone m u  p r z e z , dw ieście tysięcy m ateria łów  c h iru r-  
PKJVVN; W m ia rę , ja k  p o tężny  w a- j giC7nych, przeszło m ilion k ilog ra -
lec  w o jn y  p rze su w a ł się  z a  W isłę, 
n a d  O drę  i B a łty k , p laców k i PCK. 
po stęp o w ały  bezpośredn io  za  n a szą  
1 rad z ieck ą  arm ią ..

p ien iężnych  w y d an o  
sum ę 2.515.000 zł. T rz y  pociąg i s a ­
n i ta rn e  odby ły  k ilk an aśc ie  podróży  
zag ran iczn y ch  celem  p rzyw iez ien ia  
do  P o lsk i ch o ry ch  o ra z  dzieci w y ­
w iezionych  do  N iem iec.

A k cją  sw ą  o b ją ł rów n ież  LOK cu  
dzoziem ców , u d z ie la jąc  im  ró ż n o ra ­
k ie j pom ocy. P rzez  p lacó w k i czer- 
w o nokrzysk ie  p rzesz ło  p ra w ie  oto 
ty s ięcy  cudzoziem ców , k tó ry m  u- 
dzielcno  168 ty s ięcy  posiłków , w y­
dan o  d o raźn y ch  zapom óg  p ien ię ­
żnych  w  su m ie  650 ty s ięcy  zł. ta k , 
ze pom oć udz ie lona  te j k a te g o r ii

szkodzą Elektrowni „m echanicy", k tó - ; w tych dniach nadeszło szereg pre- 
rzy licznik trak tu ją  jako z ło śliw ość1 cyzyjriych aparatów  ofiarow anych 
Elektrowni i s ta ra ją  6ię  go unierucho- j przez UNRRA, które będą w stanie 
mić.

Z czasem w szyscy bez w yjątku zo­
staną na pew no w ykryci. Zapłacenie 
kilkudziesięciu tysięcy  złotych kary, 
w reszcie kilkum iesięczny pobyt w  wię

w ykryć w szystkie, najbardziej naw et 
pomysłowe kradzieże prądu.

— W ybiła ostatn ia godzina na 
w szystkich pomysłowych „w ynalaz. 
ców". (wk)

W 3 rocznicę suuego pomsta nia St. R.N 
otrzyma mlasną salę posiedzeń

m ów  m ateria tów  opatrunkow ych .
S zybkość  obsług i iPCK zw ięk sza ­

ła  s ię  w  m ia rę  u sp ra w n ie n ia  a.pa

osób zam y k a  się c y frą , 
w  zł. na  9.500.000.—

obliczoną

Roboty przy odbudowie giuachu 
Stołecznej Rady N arodowej (W-wa, 
Nowy Świat 23) dobiegają końca. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
odda do użytku salę posiedzeń St. R. 
N. jeszcze w tym miesiącu.

Ostateczna przeprowadzka St. R. N. 
nastąpi 19 lutego 1948 r. Dzień ten 
jest trzecią rocznicą powstania Rady.

Biuro St. R. N. nie będzie jednak 
na razie przeniesione z tego względu,

że bezpośrednia łączność pracujących 
w gmachu BGK Komisji z mieszczą­
cymi się w tym gmachu agendam i Za­
rządu Miejskiego ułatwia znacznie 
pracę i przyśpiesza, co najważniejsze, 
wyniki obrad komisji.

Już w najbliższych dniach do sali 
obrad St. R. N. przy u). Nowy Świat 
dostarczone zostanie umeblowanie i 
XXXII plenarne posiedzenie Rady (20 
bm.) odbędzie się już w nowej sali. (pa)

j r a tu  a d m in is tra cy jn eg o  ł P » w i ę k - A  san je  z a j
- 25 k w ie tn ia  1945 r . p o w o łany  zo- L z a n la  sw ego  ta b o ru  k o m u n ik a c y j-! - by  Je d n ak  d a ć  p raw d z iw y  j

N " ° - | n e g o  ta k , że w  1946 r .  m e było  w j ^ ^ “ t^ ud2jel“ ,ych  ^ ad ‘
’ * i P o l cnmiinv • /m .TrłArztii n/YTN-,« . . .  *

stał przez Ministra Obrotny
dowej w trybie a r t .  48 s t a tu tu  Z a- 1 rpołste gminy, do k tó re j pomoc 
rząd Główny PCK. Rok 1945 ttpły- 1  czanw iotezyska nie dotarłaby, 
nął pod znakiem p o r z ą d k o w a n ia ! . , , , , .  
swej sieci organizacyjnej. Jednoczę K^*-Cla P ° 1
śnie PCK ustalał w porozum ien iu  zj Pom im o ta k  szeroko zakreślonej 
władzami państwowymi d innymi pom ocy sanitarnej, a k c ja  ta ustę-

Jeszcze a? tym roku
żałoby przeliczyć na gotowiznę j uchwalony będzie budżet stolicy

TABELA W im m m  ,5! L0TEP.il
1-szy dtfień ciqgnicma SV-Sej kiosy

św iadczen ia  w  n a tu tz e , k tó r e  p r z e d . 
s ta w ia ją  w ie lo m ilia rd o w ą  w a rto ść  f 
w  zło tych . N a  ty m  d o p ie ro  t le  w y-( 
r a s ta  ro la  P o lsk ie g o  Czerwonego i 
K rzyża , k tó ry  w  odbudow ie zrujno i 
w a n e j P o lsk i, o d e g ra ł i  odgrywa 
don iosłe  znaczen ie , a  k tó re g o  po­
m o c  p i t y  lik w id ac ji sk u tk ó w  w o j­
ny n ie  m oże być ty lko  oceniana I 
pod  k ą te m  w idzen ia  m a te r ia ln y m ,! t  p r y l l ; a ^ n i  
a le  ró w n ież  i m o ra ln y m . W ielu lu- ’ r r  " ’

Po raz pierw szy w okresach sa -; 
nsorządu w arszaw skiego (w okre­
sie pow ojennym ) budżet uchw a- > 
lony zostanie przed rokiem , na 
k tó ry  je s t przeznaczony.

Obradjj plenum Zarz. Gh

W y p sn ę  po 500.000 zł. padły  na  W ygrane po 3.000 zł. N r N r 159 457 , ■ . - -    —
ż (padła w  W arszawie), ’ 2898 3465 4338 7035 259 292 9593 i orn zn ę k a n y m  k o szm arem  w oj

10010 404 598 12334 464 882 13173 230 i n y  ’ obozów  k o n cen tracy jn y ch
PCK przywracał wiarę w istnienie
idei hum an i i ara oś ci i nadzieję u- 
gruntowania w świecie pokoju, tak 
upragnionego szczególnie przez na­
ród polski.

16597 (padła w  Łodzi).
Wygrane po 109.009 zł, pad ły  na 

N r. N r. 3473 56S5 36036 58707 6300-1
76331.

563 14754 15079 235 358 810 19450 671 
20104 624 799.21119 491 22807 24540 
629 20217 832 28374 843 29101 561
623 31062 424 543 812 32770 35078 

W ygrane po 20.003 zł. padły  na  1 36178 37133 38520 39140 183 422 706 
Nr. Nr. 3232 4424 6231 17499 31220 40150 131 352 41097 419 4S098 520 
42119 42689 45795 46435 46871 47550 48116 47879 49413 51016 52049 53083 
48000 55192 55S88. j 636 937 55231 58883 57030 246 441

„  \ 58148 59783 60350 464 981 964 61319
W ygrane pe 10.009 zł pad ły  na  85350 66500 565 67907 72037 118 74446

Polsko-Radzieclsiej
W  dniu 18 grudnia b r. odbędzie 

hę w W arszaw ie  plenarne posiedze ten; „ajdalej posun7ętyc"h oszczęd.

W  grudniu odbędą . się jeszcze 
dwa posiedzenia p lenarne St. K. 
N. (20 i 30 bm.), na k tórych za­
tw ierdzony zostanie ostatecznie, 
najp ierw  w drugim a potem  w 
trzecim czytaniu budżet zw yczaj­
ny  m iasta na r. 1948.

Po uchw aleniu — budżet, jeszcze 
w tym roku odesłany zostanie do Ra­
dy Państwa, k tóra, jak  ufa St. R. N., 
nie poczyni już w nim żadnych skreś­
leń, gdyż jes t on opracow any pod ką-

N r. Nr. 1165 2994 4255 5153 6257 
6502 7654 8226 10453 10635 11026
11058 11704 12071 18236 14348 14943
13593 17534 17702 18119 18210 18283
18813 1S389 18642 20374 21231 21863
22478 24221 24441 25253 2-31D1 28461
29005 33230 34445 84845 36256 36406
37052 37377 30300 40113 42934 44234
44434 44633 45861 49118 50265 50783
50355 51455 51516 525C3 53221 53972

MGR. JERZY DOBROWOLSKI
wiceprezes PCK

n ie  Z a rz ą d u  G łów nego T ow . P rz y  
ja ź n i P o lsk o  . R adzieck ie j z ud z ia ­
łem  d e leg a tó w  za rząd ó w  w ojew ódz 
k ich  i m ia s t  w ydzielonych .

K o n fe re n c ja  pośw ięcana będzie 
J p ro g ram o w i p ra c  T o w arzy s tw a  n a  
j ro k  1948.

76302 7746S 78213 
02.082 83402 84254

729 79824 81246

55467 555^6 55573 57312 57329 59158

Wygrane po 2.990 zł. N r Nr 31 100
■ 15 31 35 72 77 82 85 80 297 587 614 

20 36 58 746 842 56 74 958 59 75 
1022 69 82 120 70 253 316 37 49 78 

j 409 38 75 549 662 67 84 86 709 19
i 20 42 63 823 85 904 48 2061 62 81
! U 3 24 50 94 99 242 202 13 89 429 53
j 93 549 67 607 38 92 714 20 46 806 30

60305 60729 61255 61327 63342 63638 ‘ gg ^  £ 2  t A w  79 500 K  53 
64308 64555 66006 67475 67379 68136 V8 G2 626 40 735 65 89 984 4125 316 
70Ł55 71307 72441 73069 73C31 74737 32 3„ 48 n  307 25 41 418 41 74 95 
75333 76446 78343 783->9 81051 8'i/48. 519 43 973 7C0 75 06 815 33 34 35 4S

„ k AAn „o * 70 97 909 53 83 5015 27 38 53 89 S6
N r  N r  l - a  r )  1B74 1300 2032 14 6  5 4  67  2 0 8  432 '8 7  5 8 5  9 7  626 4 3  r«r. r4 r. 2^o 5 o J  o05 107-ł loUU o nr fiAI*? *ł{\ 9 7  1 (\A n 17 sę  0 0  A'SR
2063 3420 4581 4822 6022 7514 82211 03 5 3 ^ 3 ^ 4 9  812 7oI3 47 D9 U 60 
8375 3687 8832 9148 9642 11061 1122-8' <8|  2la 29 32 37 94 9Q 398 543 80 703
12043 12400 12518 12S84 12304 13468 f ,  «  » ia 67 917 33~ 8031 124 27 89
14401 14695 15651 15743 16027 17737
18093 13809 20731 20780 21627 22343
22961 £3103 23540 23557 23755 24389
24808 24896 25S47 26106 2,3481 27801
28871 29526 2995S 32504 33514 34603
34703 36063 36107 36347 36648 36670
36818 36878 37664 38970 39366 40798

92 £01 09 39 312 27 29 31 56 68 71 78 
80 88 417 88 546 73 74 78 646 702 09
47 849 50 86 9090 154 64 219 808 27 
35 48 78 406 49 50 64 523 24 27 28 
44 53 70 674 76 85 725 69 75 953 
976 10042 214 62 01 312 429 85 525
48 51 54 89 626 46 52 70 727 33 46

41438 41956 42055 42187 42571 42603] 71 90 855 89 916 35 D0O0 21 115 253
............................  ..................................  338 46 98 459 71 73 571 610 22 700

82 867 973 12087 81 U l  98 208 345 
446 98 638 55 82 742 82 86 92 810 27 

5474JLÓ5170 55239 55833 j 60 61 66 914 91 18071 108 24 49 87 
5997z 60455 64406 65260 222 90 302 73 404 518 655 58 62 711

43411 443S5 44405 44928 44979 45233
45544 46039 46459 48351 49718 50241
50934 51353 51932 52323 52036 53414
53827 54122 
57032 58323
65586 66967 67049 69577 69738 69890-807 12 2,7 96 947 92 14075 80 114 27
70030 70280 73507 74583 74834 78277 j 54 303 43 414 69 607 43 80 763 812
78475 78906 79580 81790 81794 82456 ! 82 84 924 47 85 15056 89 125 26 5-1 63
82473. I 320 78 402 24 530 57 60 69 72 73 75

Dalszy wybranych po 2.0C0 zł podany będzie jutro.

PIER W SZA  P A ^T S V O W  A FA BR Y K A  APARATÓ W  ELEKTRYCZNYCH 
daw n. K. SZPO TA ffSK I W W ARSZAW IE, UL. K A ŁUSZY NSK A  N r 4

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n f e o g r a n i e z o s i y
na  w ykonan ie  in s ta lac ji cen tra lnego  ogrzew ania parow ego niskiego ciśn ie­
n ia  w  budynkach  fabrycznych  p ię trow ych  o ku b a tu rze  16.000 m  sześć, 
i 11.000 m  sześć, obe jm u jące j dostarczen ie  i zm ontow anie:

1) około 200 m  kw . g rze jn ików  z rad ia to ró w ; 15 nagrzew nic parow o- 
pow ietfznpch  z siln ik iem  1 kom p le tną  a rm a tu ra , o wyd. 
10/20.000 cal.

2) około 210 m  kw . grze jn ików  z rad ia to rów , 8 —- nagrzew nic j. w. 
w raz  z a rm a tu rą , odw adniaczam i, ru ram i, zaw oram i itd . i przyłączenie do 
is tn ie jącej kotłow ni.

O ferty  w  zalakow anych  ko p ertach  bez firm y z nap isem  „O ferta  na  
in s ta lac ję  cen tra lnego  ogrzew an ia" należy Składać w  sek re ta riac ie  fab ry ­
ki w raz  z dow odem  w płacen ia  w ad ium  w  w ysokości 1 proc. sum y oferto ­
w ej do d n ia  15 g rudn ia  1947 r. do  godz. 12, po czym  n astąp i o tw arcie  
kom isy jne ofert.

Ś lepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm acje  m ożna otrzym ać w  sek re­
ta r iac ie  fab ry k i codziennie od godz. 9 do 12.

D yrekcja  fab ry k i zastrzega sobie p raw o  uniew ażnien ia  p rze ta rgu  bez 
podan ia  pow odów  oraz odszkodow ań z tego ty tu łu  o raz  sw obodny w ybór 
o feren ta , ja k  rów nież zm niejszen ia  lu b  zw iększenia robót kosztoryso­
w ych i żądan ia  częściowego w ykonan ia  z  m a te ria łó w  istn iejących 
w  fabryce. 15103

noścl.
To rekordowo wczesne uchw alenie 

budżetu św iadczy o dużej popraw ie 
spraw ności prac St. R. N. — * jeżeU 
zważymy, że tegoroczny (na rok 1947) 
budżet został uchw alony dopiero w 
lipcu 1947 r. Przygotow any w  porę bu­
dżet u łatw i niew ątpliw ie w przysz­
łym roku pracę Zarządowi M iejskie­
mu j zapobiegnie posługiw aniu się 
(jak to miało m iejsce w b. r.) „prow i­
zorką budżetow ą", k tó ra  pociągała za 
sobą ńp. w ydatkow anie sum skreślo­
nych potem 7. budżetu p rzez  Radę 
Państw a, (pa)

TEA T R  roLSSil (k a ra s ia  2 ):
P ią tek  — rrociz. -13: '„H am let".
Sobota — goda. 14: „W ilk i i owce%

godz. 13: „P an  In sp ek tor p rzyszed ł” .
N ied z ie la  — godz. 14: „P en e lo p a ” . go» 

dżina 18: „P an  In sp ek tor p rzyszed ł” .
T EA T R  ROZMAITOŚCI (M arsza łk ow sk i 

8): godz. 19 „N ie  igra  s ię  z m iiodcią” . 
TEA T R  PO W SZ EC H N I tul. Z am ojsk iego  
20): godz. 19 ,,R o x y ” .

TEATR N O W I <ul. P u ław sk a  39)5 
godz, 18,30 „W ese le  F ig a ra ” .

TEA T R  91AŁ1 (M arszałkow ska 81)5 
odz. 19 „żo łn ierz  i bohater" .
TEA T R  „ J A S k o ł .i iA ” 1 M arszałkow ska  

69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” . „ W szy­
stko  na dobre si§  zm ienia” (T eatr  „M i­
n ia tu ry " ).

TKATU ,,COEłOEDIAv  Cul. Szw edzka 2) 
godz. 19 „ O le n ek ” .

TEA T R  DZIECI W ARSZAW Y” (S ta -  
dio. K arow a 31): a. 12 (d la szk ół) w ido- 

lsko „N a ja g o d y ” .
„W RÓ BELEK  W ARSZAW SKI” (Ul.

Z y g m u n tW sk s 8 ): „ N a  w sze lk i w yp a­
d ek ” . P ocz. o godz. 17,15 i 19,15.

W  n ied zie le  i  ś w łfta  popoludniów ka •  
godz. 15.

DZIŚ — W  FIL H A R M O N II
DVJBiOUJE FRANCO Al TORI

W  piątkow ym  koncercie F ilharm onii 
W arszaw sk iej, 5 gru d n ia  br„ znów  m am y  
■agranicznycn a rtystów . D yrygow ać kon­

certem  bedzie  am erykański d y ry g e n t  
Franco A utori. S o listk a  będzie w yb itn a  
czeska śp iew aczka E iizk a  R e iss ig o w a ,  
która odśp iew a cyk l p ie flii czeskich .

PO RA N EK  C H O PIN O W SK I  
TADEUSZA W ITUSK IEG O

W  nied zie lę  7 bm. w ystąp i w  sa il P o l­
sk iej YMCA o godz. 11.30 m łod y p lan ista  
polsk i T adeusz W itu sk i. W  program ie u- 
tWory Chopina Przedsprzedaż b iletów  w  
k sięgarn i G ebethnera i  W olfla—Zgoda 12, 
ta l,. 8-82-90 od 9—17.

K O NCERTY T r *
W  zw iązku z akcja gw iazdkow ą. T ow .

p rzy jac ió ł żo łn ierza  organ izuje  w  cin. 8 
bm. o godz. 11 w  T eatrze P olakim  i o g. 
19 w  caii „R om y” koncerty  z bogatym  
program em  artystyczn ym .

M. in . udział biorą: W . Ć w iklińska,
chór, ba let i ork iestra  sym fon iczn a  D om u  
W ojska P o lsk ieg o .

ARTYŚCI O PER Y  BEL G R A D Z K IE J  
W  SA LI YMCA

W  sob otę  6 bm . o godz. 19 w ystąp ią  y t  
sa li P o lsk iej YMCA (u l. K onopnickiej 6) 
św ietn i artyści Opery B elgrad zk iej: A ni­
ta M eze (sop :an ) oraz SLancJe Jank ovlc  
(b ary ton ). P rzy  fortep ian ie  E w a W ernik.

O ST A T N IE W Y ST Ę PY  
B A LE T U  PA R N E LL A  

W  pon ied zia łek  8 bm. d w uk rotn ie  o  g. 
16 i 19 w ystąp i w  now ym  program ie balet 
P arnella .

B ile ty  codziennie w  kasie  sa li „W edla”  
od godz. 10 rano.

W e w torek, środ ę, czw artek, soboto  ( 
nied zie le  9. 10, U , 12 i 13 bm w  sa li „ R o ­
ma" o godz. 19 p ięć , osta tn ich  w ystęp ów . 
O rkiestra pod dyr. S. D zięg ielew sk iego . 

B ile ty  sprzedaje  kasa ,R om a” od 10—17.

„N A  JAGODY7”  — ODW OŁANE
„T eatr  D zieci W arszaw y” kom unikuje, 

że w  n ied zie lę  dn. 7 bm. p rzed staw ien ie  
„N a  ja g o d y ” o godz. 12.S0 n ie  odbędzie  
się. W  pon ied zia łek  8 bm . o godz. 12,90 
p rzed sta w ien ie , norm alnie.

( KI N

U N IE W A ŻN IA  s ię  skradzione druki do  
pod atku gru n tow ego  — blok  raportów  
dziennych od nr 176026 — 176050 oraz kw i 
tariuaz pośw iadczeń  odbioru od nr 162061 
— 162100. S p ółdzieln ia  R olniczo-H an dlow a  
w  N y sie . 15167

UNIEW AŻNIAM  zgubiona kartę rejeatra  
cyjn a  w yd an ą przez R K U  G arw olin na  
nazw isko  P a ły sk a  Józef, w ie ś  O ziem ków- 
ka, gm in a  M iastków . 15139

UNIEW AŻNIAM  zgu b ion y  dow ód przejaz  
dow y, leg itym ację  słu żb ow a, leg itym ację  
P P R , K orcz W ład ysław . 15142

UNIEW AŻNIAM  zgu b ion y  dow ód w łasn o­
śc i kon ia  nr 74648 d n ieje

I w ice, Strobów .
ew ski, ć łk iem ie- 

15148

C en tra lny  U rząd P lanow an ia  zakupi jed n ą  szafę sta low ą, dw u- 
, drzw iow ą, czteropółkow ą, zaopatrzoną w  zam ki specja lne  z dw om a k lu ­

czam i o w ym iarach : wykokość 1,95 m, szerokość 1,20 m , głębokość 0,50 m.
Ofert.y należy sk ładać w  C entra lnym  U rzędzie P lanow ania  ul. D a- 

1 Szyńskiego Nr 10 w  W ydziale B udżetow o-G ospodarczym  pokój 2 — 3 
do dn ia  6 grudnia 1947 r. do godziny 14. 15106

' UNIEW AŻNIAM  zagubion g kartę  rejestra  
: e y in g  w ydana przez R K U  K utno na im ię  
) Jerzego  B rochockiego, zam ieszkałego w  

Sochaczew ie przy. ul. 1 M aja 24. 15140

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą  kartę  rejestra ­
cji R K U  Warsza-wa. Skóra K azim ierz.

15160

UNIEW AŻNIAM  książeczkę w ojskow ą, 
praw o jazdy, leg itym acje  m edalow e, kar­
tę  rejestraey jag  R K U  W łochy, Kęciak  
Jan. 15130

„A TLA N TIC ”  (C hm ielna 33): „W  im ię
ty c ia ” .

„P A L L A D IU M ” (Z łota 7/9) : „L u d zie  b e z '
sk rzy d eł” .

„PO L O N IA ”  (M arszałkow ska 55): , J l-  
w antura w  zaśw iatach .

„ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska 112): 
„N oc grudn iow a” .
„SY R E N A ” (In żyn iersk a  2 ): „C urie Sk io  
dow ska" . P ocz. sea n só w  o godz. 13, 15.30. 
18, 20 30

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „S iód m a zasło ­
na” . P oczątek  sean sów  o g. 13.

„AK TUALNO ŚCI” (w  k in ie S ty lo w y ):  
ty lk o  jeden  sean s o g . 11. 1) K ronika
film ow a, 2) P rzegląd  wojskow-y nr 4, 3) 
Ł oiła  w arszaw ska, 4) K ałużn ica czarna. 

W stęp : 35 z ł (na w szy stk ie  m ie jsca ).

Cusłyszymyi tu r Ab 1 o
jSOBOTA, 6 G R U D N IA  

W arszaw a I  
6,00 Sygn a ł czasu; 6.15 W iadom . por.;

6,20 M uzyka; 7,00 D zien nik  por.; 7.15 Mu­
zyka; 8,35 K w adrans prozy „Starosta  w ar  
szaw sk i” J . Ign . K raszew sk iego ; 6,50 Mu­
zyka; 10,40 Aud. Min. O św .; 12,03 W ,ad. 
polu dn.; 12,15 M uzyka; 12,20 Z m ik rofo­
nem  po kraju; 12,30 M uzyka rozryw kow a;
14.00 M uzyka rozryw kow a w  w yk . zesp . 
instr . Z. K arasiń sk iego ; 16,00 D zien n ik  
p o p o ł.; 16,30 „J a k  k lasa  II św . M ikołajo­
wi pom ogła” — słuch . d:a dzieci s ta r sz .;
17.00 „ P r zy  sobocie  po robocie” z W arszt. 
Głów. P K P ; 18,15 „W ieczór litera ck i” —  
„ B ajk i K ry lo w a ” w  przakł. i  oprać. St. 
B aczyń sk iej; 19,00 2  zagadnień  św ia ta
p racy; 19.10 2  zagadnień  w iejsk ich ; 19,30 
M elcdie lud ow e; 20,00 D zien nik  w ieczorny; 
20,50 P ogad an k a  aportow a: 21,00 P roko- 
p iew  — II  Su ita  „R om eo i J u lia ” ; 21,45 
Aud. B iura  S tud iów  przy g ło ś . z naszej 
rad io fon ii” ; 22,00 K oncert ork. tan . P . R .;
23.00 O statn ie w ia d o m o śc i; 23,20 M uzyka  
tan eczna; 24,00 M uzyku tan eczna: 1,00 
H ym n.

W arszaw a II
16 00 D zien n ik  popołudniow y ; 16.30 'M u­

zyka; 16.45 F e lie to n  ak tu a ln y ; 17.45 Schu- 
msr, _  w ariacje  synsf.; 18,05 M uzyka po­
pularna; 18.20 K w adrans prozy: „Starosta  
w arszaw sk i” .T. Ign. K raszew sk iego; 18.35 
„T em pogruf oko cu k rów .” — p o g .: 18.50 
Słu ch ow isk o  m u zyczn e: 19,20 M uz.; 20 00 
D zien nik  w ieczorny; 20,50 M uzyka; 21,00 
„D ziejbaY  leśn a ” — słuch . poct. w g  3 o l.  
L eśm ian a; 21,45 K ,.cd . p ios. w  w yk . Oigt 
K a m ień sk iej: 22,00 Muz.

C E N A O O L O PR E N U M E R A T A  M IESIĘCZNA 79 ZŁ

od 71 — 120 mm zł 75; od 121
rtnn ---------  w uauov a. az.jzaii.jr, IYCAIUIUK4 Ul.

a n  — mm a*i *«', uli -00 mm zł 120; od 201 — 300 mm  zł 150; pow yżej 300 mm
szerokośćJ . szp a lty . Za n ied ziele  i św ięta  dolicza s ię  30 proc. Za term inow y druk og łoszeń

70 mm
sł 200 za 1 mm
A dm inistracja  n ie odpow iada.

R E D A G U J E  K O M I T E T M—420,5#

OGŁOSZENIA PR Z Y JM UJĄ : C entralne B iuro O gł. 1 R eki Sp. W yd. „W ied za” O ddział w  W arszaw ie. Al. Jerozo lim sk ie  121, te ’ <p 05 
oraz Jego A gen tu ry  m iejsk ie: A l. J e ro z o lim sk ie  18 — „ Im p et” . K olektura: M arszałkow ska 1 — Ł . Urbanow icz, sk lep  z met. p ism .
1 w szy stk ie  oddziały Sp. W ydaw n. „ W ie d z a ” w  P o lsc e , P o lska  A gencja  P rasow a — B iuro O głoszeń i Reklam . W arszaw a, ul. P ie -
rack lego 11 oraz w szystk ie- oddziały P . A. P . w  P o lsce ; B iuro O głoszeń „C zyte ln ik ” — Centrala ul. D aszyń sk iego  16 i od d zia ły :
M arszałkow ska 3/5. Poznań sk a 38, T argow a  67; „W olność"  W arszaw a, Marsz8.łkow3ka95; Sp . A gencji P rasow ej „G lob” - ul. Z łota i ;
B iuro  O głoszeń  T eo fil P ietra szek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 355-26. <

Nbkiadem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr 1
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Problemy śląskie
O Gertrude e, Brunonie, Hermanie 

i teatrze dla ludz i  odzyskanvch

Nr. 332

D
Katowice, w grudniu 

WADZIESCIA lat ma Gertrudka
Musioł, robotnica w zabreklej 

fabryce maszyn. Gertrudka tu -właś­
nie, w Zabrzu, urodziła się, tu wyro 
sła ; chodziła do 6zkoły. Do Volk* — 
a poiam Handelsscbule w mieście Za 
brzu, którs nazywało się wtedy „Hin- 
dśnburg",

JSTazyy/ało się tak zresztą od nieda­
wna, od tego samego mniej więcej 
czasu, kiedy w rodzinie Musiołów za­
częto dzieci nazywać obcymi imiona­
mi Hermanów, Ottonów i Rudolfów, 
kiedy w demu zaczęło się mówić co­
raz więcej i częściej po niemiecku, 
a jedyną polską książką w demu by­
ła stara matczyna książka do nabo­
żeństwa.

To -wszystko było wynikiem tej sa­
mej, prowadzonej żmudnie i, jak by 
to dziś określono, „długofalowo" ak­
cji, germanizacji polskiego Górnego 
śląska.

pertrudka Musioł, młody tokarz 
Bruno ' Orszulik, górnik Herman 
Skrzypok, tysiące i setki tysięcy ich 
rówieśników, wychowywało eię i ro-

(KORESPONDENCTA W ŁASNA „ROBOTNIKA”)

m

głębokie poczucie związku z poiskoś 
cią, o tyle związek ich z kulturą pol­
ską nie istniał właściwie.

— Polskiej książki to ja przed woj. 
ną chyba ple czytałam mówi Gertru­
da — dopiero teraz zaczynam...

To właśnie ogromne zadanie, cze­
kające mas także i na Śląsku — kur­
sy te repolonizacyjne — to nie wszy­
stko. „Ludziorą odzyskanym" trzeba 
dać polską książką, która by zatarła; 
ogłupiających niemieckich „rema- 
nów", polską muzykę i — może prze­
de wszystkim — polski teatr. Dobry 
teatr, który dotrze do śląskich ludzi 

| lepiej może i skuteczniej, niż książka.
* Państwowy Teat-r im. Wyspiańskie­

go w Katowicach to właśnie jedna z 
placówek teatralnych o wadze spec 
jalnej, o zadaniach innych nieco, i 
chyba donioślejszych, niż te, które 
stoją przed teatrami Polski central­
nej. Tym bardziej, że pracuje on w 
największym dziś w Polsce skupisku

sło w cieniu panoszącej się na Śląs­
ku niemczyzny. Polska — to był tyl­
ko język, którym mówiło- się, nie 
zawsze zresztą, w domu, to był stryj, 
czasem ojciec, który brał udział w 
Śląskim Powstaniu. To wszystko było 
dalekie j nie zawsze zrozumiałe. Bli­
sko były Niemcy, niemieoka szkoła i 
to co określano ;„niemiecką kultu­
rą".

Ludzie odzyskani
rgi YSIĄCE Gertrud i Ottonów, ludzi 

z „niemieckiej" części Górnego 
Śląska — to „ludzie odzyskani". Lu­
dzie odzyskani dla polskości i, dla kul 
tury polskiej. Bo jeżeli nawet istniało 
w nich,, nie zawsze świadome lecz

dekoracje, likwiduje niebiesko malo­
wane, płócienne niebo. W jasno oświe 
tlonych garderobach aktorzy ścierają 
* twarzy szminkę, odkładają krakow­
skie kierezje i zbójnickie kołpaki.

Teraz właśnie najłatwiej jest „do­
paść" „wodza'’ katowickiego teatru, 
Władysława Krasnowieckiego. Jest je­
szcze nierozcharakteryzowany, w dłu­
giej szarej czamarce, wyrzucanych 
spodniach i fantazyjnym krawacie 
krakowskiego studenta, Bardosa. To 
zresztą wcale nie przeszkadza rozmo 
wie, nadaje jej tylko charakterystycz 
nego posmaku.

— Teatr katowicki musi być na­
prawdę teatrem dla świata pracy. To 
znaczy — dla wszystkich. Musi zatate 
resować zarówno górnika z Bytomia, 
hutnika z Zabrza, jak i katowickiego 
nauczyciela -czy urzędnika — mówi 
dyr. Krasnowiecki.

— Teatr trzeba udostępnić wszyst­
kim. Czyli — zwiększyć należy cią

łódzkiego. Osiągnęło oste w pełni 
poziom „oryginału".

Zamierzeni* repertuarowe — to 
„Pastorałki", potem,piękna, nie grana 
jeszcze w Polsce sztuka Górskiego 
„Iwan Bułyczow" „Panna Maliczew- 
eka" Zapolskiej i „nieśmiertelne" a 
pełne wdzięku „Śluby Panieńskie" — 
sztuka jakby stworzona dla małej scen 
ki teatru objazdowego.

Nie ty lko grać  — ale i uczyć

'J ’EATR uczy i kształci. Oczywiście.
Ale jeszcze lepiej „nauczy" tea­

tru, zwiąże z nim i zainteresuje kie- 
dy się gra samemu. To stara prawda. 
Tym bardziej warto ją realizować.

— lubię chodzić do teatru — mó­
wi Gertrudka Musioł. — A sama też 
bym chciała kiedyś zagrać — doda­
ła trochę zarumieniona, swoim twar­
dym, śląskim akcentem. Może by u 
nas w świetlicy zrobili takie kółko, 
to by fajno było, nie?

Tak, zainteresowanie Iridzi pracy 
w tym kierunku jest duże. TrZeba ty), 
ko ująć je w karby organizacyjne, po­
kierować i nauczyć trudnej sztuki.

Tej właśnio roli podjęli się chętnie 
i z zapałem ludzie katowickiego te­
atru. Już niedługo przy teatrze kato­
wickim „ruszy" małe studio dla dzie­
sięciu zdolnych „amatorów", wyło­
wionych z zet^p’ow przy hutach i ko­
ralikach. OdbVife»ć sia też 1

Tajemnica urzędowa
Drugi w icedyrektor Konsor- 

cium produkcji w ykałaczek  
spojrzał nieufnie.

—  A po co panu dane liczbo- 
we?

Nie chciał uw ierzyć, że w  
państw ow otw órczych  celach. 
Że do artykułu.

—  Nie m ożem y

zaniepo-— Dziennikarz? — 
koił sję.

— Tak, ja tu tylko...
Ciągle z  tą prasą. Nie m am y  

czasu panie, nie m am y czasu.
— Ale ja...
— M usimy dziś w ysiać 69 

sprostowań, d.o 17 pism. Zrobić 
786 w ycinków  i napisać 6 ra-

Po chwili^ milczenia, rozej- j portów  w  5 egzemplarzach każ
dy.

— Ale...
—  Proszą przyjść  k iedy in­

dziej.
Po tym  dictum  zanurzył się 

znów  w  stertę  gazet, zza których  
dochodził ty lko  szczęk kilkuna­
stu par nożyczek. <

palniach. O d b y te  się też będą semi­
naria i korfereneje dla kierowników 
świetlic. W domu kultury OKZZ w 
Katowicach rozpoczynają się jut sta­
łe prelekcje na temat teatru.

robotniczym, jakim jest okręg gómo-3 gle jeszcze za małą ilość przedstawień 
śląski. i

Teatr katowicki — jego młody, pe­
łen zapału j chęci pracy zespół i wy­
trawny, doskonały kierownik mjr.
Władysław Krasnowiecki zdają sobie 
w pełni sprawę ze specjalnej pozycji 
i specjalnych zadań śląskiego teatru.

Śląskie wydanie „Krakowiakótv i Górali"
^  IĘŻKA kurtyna opada w dół, k ry­

jąc za sobą zielone, podkrakow­
skie wzgórza, wiślany brzeg i wiejski 
młyn. Krakowiacy i Górale odeszli 
pogodzeni, przebrzmiały wzruszające, 
proste s?ótva piosenek W ojciecha-Bo­
gusławskiego. Ruch trwą jeszcze za 
kulisami, gdzie z  hałasem usuwa się

jj „organizowanych", zakupywanych w 
całości dla pracowników p r z e z  po­
szczególne organizacje gospodarcze, 
jak Centrale i Zjednoczenia oraz 
Związki Zawodowe. W tedy dop/iero mo 
żliwe będzie prawdziwe udostępnie­
nie teatru robotnikowi śląskiemu.

A równocześnie uzyska się bazę 
materialną — ściśle mówiąc finanso­
wą — dla teatru który walczy, jak 
wicie zresztą teatrów polskich, z po­
ważnymi trudnościami.

Pracaa w ler

rzaw szy  sią bacznie, dodał szep­
tem:

— Pan rozumie — wróg tylko  
czeka... W skazał p rzy  tym  nie­
jasno w  kierunku drzw i. Na co 
wróg czeka  —  dokładnie nie 
w yjaśnił.

—  Zresztą w  m yśl okólnika 
17336 N i/5Ul udzielanie jakieł 
kolw iek informacji je s t w zbro­
nione.

— W z b r o n i o n e  — pow ­
tórzył jak  echo za sw ym  sze­
fem  obecny p rzy  rozm owie na­
czelnik stacji badań nauko­
w ych  nad uproduktyw nieniem  
m etod obróbki tępego końca 
w ykałaczek.

—  Chyba, że,.. naczelnik spój 
rzał na dyrektora, dyrektor na 
naczelnika.

—  Chyba, że otrzym a pan u- 
przednio pozw olenie ód  naszego 
w ydziału  prasowego.

Dział prasow y. Na podłodze, 
stołach, półkach, gazety, gazety  
gazety.

Pan o zm ęczonym  w yrazie  
tw arzy  spojrzał nieprzytom nie.

A jednak artyku ł napisałem. 
Z wyobraźni.

— Ze wykonano w  ubiegłym  
miesiącu 87.466.501 w ykała­
czek.

—  Ż e przekroczono o 17 pro­
cent plan produkcji.

—  Ż e prowadzone są badania 
nad uyprowadze~aiem nowego  
typu  w ykałaczek autom atycz­
nych.

ż e  zaw arliśm y um owę 
eksportową z Nicaraguą.

—  Że...
Sprostowanie nie przyszło. 

U rzędnik z  działu prasowego  
kłaniał m i się na ulicy. Z Kon­
sorcjum dostałem  9 tuzinów  
wykałaczek. Gabinetowych.

ZASTĘPCA

Wiadomości sportowe

Praga — Łódź 7:1 
w meczu zapaśniczym

cnie

Prace na Nadbrzeżu Parnickim 
początkiem rozbudowy portu w Szczecinie

QKALNE we.ranki Śląskie umożli. 
wiają teatrowi katowickiemu w 

dużym stopniu pracę w terenie. Po­
za przedstawieniami katowickimi, na 
które zresztą nie trudno jest przybyć

objazdowe, grając we wszystkich nie­
mal większych miejscowościach Gór. 

W Urzędzie Pełnomocnika Rządu j \vą. Jedynym zastrzeżeniem, jakie na- j nego Śląska. Zespół objazdowy tea-
dla Spraw Rozbudowy i Zayospodaro- suwa się w związlfu z terminem wyko-1 tra nie ma zamiaru zadowolić^się
wania Portu Szczecina odbyła się dw u-! nania robót przewidzianych w projek-1 tym tylko, będzie on grać w świetli- 
dniowa konferencja, na której obszer-jcie, to niepewność, czy dostawa urzą- each przyfabrycznych i w „cechow- 

e przedyskutowano wstępny projekt j dzeti przeładunkowych i energetycz- niach" kopalnianych.
budowy Portu Centralnego w > nych zostanie dokonana na czas. 

iczecinie. Projekt ten został opraco-j W drugim dniu obrad uzgodniono 
any przez Zespól Projektodawców. | harmonogramy wykonania szczegóło- 
Koraisja: stwierdziła, że miejsce dla j wyclf projektów oraz wykonanie robót 

PSŻ' 
racj 
pod 
god 
dze:

przeładunków masowych jest wybrane 
racjonalnie, a ukształtowanie basenów 
pod względem nawigacyjnym jest do­
godne. Stwierdzono nadto, że urzą­
dzenia przeładunkowe obliczone są w 
projekcie z dostateczną rezerwą, co 
zapewnia pełną zdolność przeładunko-

w następującej kolejności! 1} Nadbrze 
że Parnickie, 2) .Nadbrzeże Kaszub­
skie III nowe, 3) Nadbrzeże Kaszub­
skie, 4) Nadbrzeże Górnośląskie i 5) 
Nadbrzeże Zachodnie z tym, że należy, 
natychmiast przystąpić do rozpoczęcia 
robót na Nadbrzeżu Parnickim.

Trudno jest chwalić na zapas. Jed­
no jest pewne — inicjatywa katowic­
kiego zespołu jest dobra i pożytecz­
na.

Może' naprawdę już niedługo mała 
Gertrudka z Zabrza pozna i polubinawet spoza Katowic, z Bytomia czy r Z  T  \  - T  r  J  V  t- , , . . Bogusławskiego i Fredrę? To będzieodległego o kinca zaledwie kilometrów • . , . . , ,r„ . . , „ . . na pozor niewiele — a jednak bar-Chorzowa, teatr daje przedstawienia pozór niewiele 
dzo dużo...

DANUTA SOCHACKA

STAROSTA GRODZKI 
Praga — Południe

Repertuar to kwestią, w specjalnych 
warunkach teatru katowickiego, nie. 
slvchanie ważna.

TV  'Pierwszą, udaną zresztą pozycją re­
pertuarową teatru Śląskiego było właś 
nie przedstawienie „Krakowiaków i 
Górali". Przedstawienie, w znanej już 
z teatru 'łódzkiego inscenizacji. Leona 
Schillera i w oprawie dekoracyjnej 
Daszewskiego nie było bynajmniej 
gorszą kopią doskonałego spektaklu

D ecyzja
Na zasadzie art, 2 ust. 5, art. 10 

ust. 2 p. 1 dekretu, z 10. 11. 1945 r. 
o zmianie i ustalaniu imion i na­
zwisk (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz 310) 
zmieniam ob Wahrenowi Otto-Os- 
wajdowi, u i. 13. 12. 1899 r. w  War­
szawie, zam. przy Rębkowskiej 17, 
imiona Otto - Oswald na Bronistaw- 
Witqld.

Starosta Grodzki

Zapaśnicy czescy po zwycięstwie 
nad reprezentacją Polski wygrali ja ­
ko drużyna Pragi z reprezentacją 
Łodzi 7 : 1.

Drugie wysokie zwycięstwo Cze­
chów nad naszymi „najsilniejszymi 
ludźani" dowodzi, że zawodnicy nasi 
muszą jeszcze dużo pracować nad so 
bą, aby uzyskać przeciętny poziom 
europejski.

Wyniki techniczne: W w. muszej 
— Zeeman (CRS) pokonał Balwic- 
kiego (Ł) przez złamanie mostku w 
15 min. W koguciej — Rymor (CRS) 
po zaciętej walce wygrał na punkty 
z agresywnym i ambitnym Tobolą 
(Ł). W piórkowej — Vasadko (CRS) 
zwyciężył na punkty Kusza (Ł). W 
lekkiej jedyny punkt dla Łodzi zdo­
bywa Jakubowicz kładąc na matę 
Brdeka (CRS) już w  3-ej minucie 
przez złamanie mostu. W półśred- 
niej Ludnar (CRS) wygrywa na pkty 
z Grosem (Ł). W średniej Splitek 
(CRS) zwycięża Radonia (Ł) w  1 min 
przez złamanie mostu. W półciężkiej 
Hempeł (CRS) wygrywa z Piętą w  
2 min., kładąc go na łopatki prze­
rzutem przez biodro, a w  ciężkiej 
Różyczka (CRS) dopiero w  14 min. 
uporał się z Glińskim (Ł), wygrywa­
jąc przerzutem przez biodro.

Wypełniona po brzegi sala łódz­
kiej YMCA świadczy najlepiej jak

duże zainteresowanie wzbudza sport 
zapaśniczy wśród społeczeństwa poi. 
skiego.

W kilku zdaniach
Konferencja kierowników w. f. 

KCZZ. W Warszawie odbyła się kon­
ferencja kierowników wydziałów W.

F. i Sportu Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych oraz refe­
rentów W. F. i Sportu Okręgowych 
Komisji Z. Z. Zebrani poruszyli sze­
reg zagadnień dotyczących sportu 
pracowniczego jak: Plan akcji fi­
nansowania Rad Sportowych Z Z* 
plan akcji W. F. i  Sportu KCZZ, 
sprawy budowy urządzeń sporto­
wych, akcja wyszkoleniowa w  sezo­
nie zimowym itp.
Zw. Zaw. Metalowców — Kolejarza
9 : 7 w  meczu pięściarskim rozegra­
nym w Katowicach. W zawodach 
tych wzięli udział czołowi zawodni­
cy Śląska, a poziom walk był dość
wysoki.

Pierwszy krok bokserski WOZB.
Dziś o godz. 18,30 w  sali Filtrów  
przy ul. Koszykowej rozpoczną się 
walki „Pierwszego Kroku Bokser­
skiego". Jutro ,w sobotę o godz 18 
w  tej samej sali dalszy ciąg walk  
ćwierćfinałowych. Dokończenie za­
wodów nastąpi w  przyszłą sobotę I 
niedzielę 13 i 14 bm.

m t

laęen

P ojechał do Esquivias, by  się przedstaw ić. Gdy przybył, 
w ieczór ju ż  zapadał i naga wioska prezentow ała się nieźle 
w zm ierzchającym  św ietle. Z nalazł w szystko nieco sk rom niej­
sze, niż m u  opowiadano. Lecz K ata lina  spodobała m u się. Po 
odniesionych dośw iadczeniach je j g łup iu tka i egzaltow ana n a i­
wność w ręcz go pociągały.

Ona ze sw ej s trony  nie w idziała go takim , jak im  był n ap raw ­
dę. N aw et gdyby by ł jeszcze bardziej niepozorny i m niej b ły ­
szczący, d la n iej by ł dzielnym , szlachetnym  obieżyśw iatem , 
w yłonionym  nagle z jednej z jej u lubionych ksiąg. Lecz po­
dobny przesąd  nie przesłan iał oczu je j m atki, seniory de P a la - 
c.p". Od pierw szego spojrzen ia zapanow ała wrogość m iędzy nią 
i M iguolcm. Była to 'w ysoka , stateczna i sztyw na kobieta w je ­
go m niej w ięcej w ieko. Z tw arzy  jej patrzy ła  kościelna dew o­
cje, a w ąskie usta  o ściągniętych w argach zdradzały chciwość.

Rodziny S alazar i Palacios w ywodziły się z najlichszej 
szlachty; od chłopów odróżniała ich w łaściw ie tylko zarozu­
miałość. -Trzej pachołkow ie i dziew ka siedzieli p rzy  drugim  
stole. Po m odlitw ie dopiero zjaw ił się zasapany w uj proboszcz 
i pow itał łaskaw ie konkuren ta .

Rozmowa u ty k ała  co chwila. M iguel czuł, że pow inien opo­
wiadać, lecz pod lekceważącym  w zrokiem  gospodyni nie um iał 
ię skupić i znaleźć słów. W pew nej tylko chw ili, ku  w łasnem u 

zdum ieniu; zanurzył się głęboko we w spom nieniach i opowie­
dział c dobrotliw ym  kardynale  A quavivie i kanoniku Fum a- 
galim . U czynił to dla rozerw ania w uja. Był szczęśliwy, kiedy 
w reszcie miał za sobą rosół z baran iny , ser i m odlitw ę dzięk­
czynna. •

Zostawiono go. sam  na sam  z K ata liną . Skinęła nań  ta jem ­
niczym  i dum nym  ruchem  głowy i pow iodła do kąta , gdzie s ta ­
ły  rzędem  jej skarby: trzydzieści czy czterdzieści zniszczonych, 
zaczytanych tomów, ci wszyscy Am adisi, F e linksm artyn i 
i K larian i, k tórych  tu rn ie jom  i zw ycięstw om  nad  sm okam i zaw­
dzięczał k iełkujące uczucie dziew czyny.

W dw a tygodnie potem  nastąp iły  odw iedziny w mieście. 
Seniora de Palacios .z córką i duchow nym  zjaw iła się w  dom- 
ku  obok ta rg u  jarzyn.

S ta ry  C ervantes leżał chory, ze spuchniętym  ciałem  i. tw a­
rzą w ychudłą , ■ naznaczoną już przez śm ierć, Z w ysiłkiem  
zwlókł się z łóżka i hałaśliw ie pow itał gości. Po chw ili jed n ak  
w ynik ł niepokój, ba naw et skandal. M iguel zjaw ił się bowiem 
z m ałą Izabelą na rękach, k tó rą  m atka zam ierzała przezornie 
ukryć, i ośw iadczył bez ogródek, że tę  córeczkę zabierze ze so­
bą do dom u żony.

P an i Palacios chciała, na tychm iast odejść, uczepiła się chęt­
nie pozoru. Z trudem  uspokojono ją. Je j b ra t m imo duchowT- 
nych  szat p rzy ją ł niespodziankę o w iele bardziej w yrozum iale. 
K atalina zarum ieniła  się i m ilcząco pochyliła nad  zielonooką 
istotką. K tóż odgadłby, jak ie  m yśli snuły  się pod jej gładkim  
czołem? Może uw ażała m aleńką, n iesam ow itą dziew czynkę za 
dziecko jak iejś w różki lub księżniczki...?

Rozstano Się z n ie ta joną niechęcią, n ie  postanow iw szy n i ­
czego. M atka potrząsała głową. Co m u to szkodziło, żeby, ona 
w ychow ała dziecko? W net przyjdzie n ieste ty  czas, kiedy nie 
będzie m iała o kogo się .troszczyć.

‘Ale M iguel u p iera ł się przy swoim. Bez Izabeli nie ożeni 
się, szkoda trac ić  słów. M iłował kobietę, k tó ra  go porzuciła 
w sposób tak* niegodny. Jedyne, co m u po niej zostało, to ciche, 
n ieładne stw orzenie, chciał zachować przy sobie.

W rócił do M adrytu . Wiadomość m ogą m u przesłać na adres 
A ndrei. Ma jeszcze w iele do załatw ien ia w M adrycie!

Nie m iał nic do załatw ienia. Nie m iał też z czego żyć. U ni­
kał Zaułka K om ediantów . Po niepow odzeniu swej książki oba­
w iał się tow arzystw a kolegów-. D arem ne upokorzenie miażdży 
człowieka. Nie u-chodził nigdy do szynku „Pod H erbem  Leonu". 
Siedział n iekiedy w podrzędniejszej karczm ie z . pew nym

skrzypkiem  o nazw isku Guzman, albo z m alarzem  tea tra ln y m  
C ovarrubia. Nie posiadał stałego m ieszkania, nocow ał gdzie po­
padło. B ohater spod Lepanto i z A lgeru  zarab iał tu  i owdzie 
kilka realów  na życie jako kopista, listonosz zakochanych lub 
pośrednik.

Potem , w  połowde listopada, nadszedł list od m atki. 
W szystko zostało pom yślnie załatw ione. K atalina okazała n ieu ­
giętą wolę. D rugiej niedzieli adw entu  m iał się odbyć- ślub.

Zlodow aciałą szosą jechał na  ośle do Toledo. Tym  razem  
nie nak ładał drogi. Zal m u było słabego zw ierzęcia, w net więc 
zlazł z niego i poprow adził je  za uzdę.

W* pustym , nędznym  kościółku Esquivias w uj-proboszcz 
połączył ich ze sobą dozgonnym  węzłem. G rudniow a naw ałnica 
św istała przez nieszczelne drzw i i m rok panow ał taki, że 
z obrazu na  ołtarzu, k tó ry  przedstaw iał W niebow stąpienie, wi­
dać było zaledwie prześw ietlone blaskiem  obłoki u  głowy 
Dziewicy.

Zresztą n ie było w kościele nikogo z obu rodzin. M atka 
M iguela nie przyszła, ponieważ obaw iała się zostawić samego 
ciężko chorego męża. M atka panny  młodej nie przyszła dla p ro ­
testu . Jeśli oszczędzi sobie tych  stu  kroków  do kościoła, pojm ą 
wszyscy, że ten  zw iązek dokonał się w brew  jej. woli i rozsądko­
wi... A toli po w siach M anczy n ik t nie troszczył się o to, ludzie 
nie byli tu  ciekawi.

Jako  świadkowie ślubu funkcjonow ali trze j poważni chło­
pi, z k tórych  C ervantes znał tylko jednego. Ż ty łtF w  ław kach 
klęczało parę  staruch. To był jego poczet weselny.

Gdy wyszli z kościoła, panna m łoda zarzuciła w ierzchnią 
spódnicę na głowę. Połowę drogi m usieli cofać się tyłem  dla 
osłony przed szalejącą zamiecią. W domu nie było przygoto­
wanego obiadu. P an i P alacios-zam knęła się w swoim pokoju. 
Miguei- i K ata lina nakarm ili dziecko, przełknęli coś zimnego 
i w-olno im  było należeć do siebie.

Przeciw ko C ervantesow i pow stał teraz wróg, stokroć 
straszniejszy od fanatycznych Turków  i żłopiąeych krew  re n e ­
gatów. W róg cichy i bezpostaciowy, przeciw  którem u nie było 
broni: nuda.

(61) (D. c. n.)


